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î KO w Krakowie i00.63Q. 
należy nadsyłać wprost do Administracji 

KmdtóDjcaty prze*lane TeaakcM nie bedu ■względnione. 
,RelonMw redakcji ni**w»«c*. Za toaarary redakela nie odpowiada 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do i  w  południe

CbMB

!Mt«s redakcf 
BToMoa Nr 

K*
WmJU* lotni

Lena numeru

2 5
Broszy

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mtas. ZŁ, 6*00 kwart, ZŁ 18 00
w Krakowie a odnosi, do domu „ » 6*20 a a 18‘oa
Na prowmcjt a przesyua poczt, » trto » .  19*89]
Zagranic* z przesyłka pocztową * w 10*00 .  .  30’0(Ł

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0*20, wiersz mSUmotr. 
l up. Zl 0*28, nadesłana Zt. 0*75, wiersz tnfllra. I-szp. w tekście j 
Zł 1'—u wiem i.rtllm. l-ssp. na I-ef strrm!# Zł. 1*28, gratulacja 
ZL 12*50, Za zastrzelenie miejsca dolicza sio 25 K.

Zamrt pojęć...
Może §ię to wydać oapozór dziwnem, że w 

artykule tym wracamy do ogłoszonego przed 
! uru tygodniami przez p. Sławka, prezesa klu­
bu B. B. oświadczenia w sprawie zmiany Kon­
stytucji, Wracamy jednak do tego oświadcze­
nia nie jako do dokumentu politycznego szcze­
gólnej Wagi, nie dla jego groźnych słów i nic 
dlatego, by zawierało jakiekolwiek istotne war­
tości, ale dlatego źe to oświadczenie, w związ­
ku z ostatpięml wydarzeniami, wykazuje te za­
sadnicze sprzeczności i zamęt pojęć w jakich 
pozostaje życie publiczne w Polsce.

W  dziesięć lat po odzyskaniu państwowości, 
Polska, w przeciwieństwie do innych państw 
nie posiada Jasno określonych pod względem 
prawno-państwowym urządzeń, a urządzenia 
istniejące, c  ile sa określone, przestały wiazać 
ludzi, będących ich przedstawicielami i 'wyko­
nawcami.

Instytucja sejmu przestała być czemś ściśle 
określonem. Rząd nie czuje się nią związany. 
Nie jest określony zakres działania ministrów 
I prezydenta ministrów. Ludzie piastujący te 
Stanowiska bynajmniej nie uważają się za zwia 
zanych ich treścią i ich zasadniczem określe­
niem prawno-panstwowem. Wiemy, że istnieje 
coś w rodzaju dyktatury w Polsce. Ale dykta­
tura ta również nie jest określoną i dosłownie 
niewiadomo, gdzie ona sie zaczyna, a gdzie 
kończy. Najbardziej znamienną jej cechą są 
pewna tajemniczość i niedomówienia 2vcie ie- 
dnak nie znosi niedomówień i niepewności. Ma­
sy nie są w stanie długo wytrzymać nieokreślo 
nych stanów w życiu ipolecznem. Nieokreślo­
ność wywołuje w masach szczególny niepokój, 
a ponadto skłonne są one dopatrywać się ka­
prysu, dowolności i słabości tam, gdzie nie wi­
dzą stałości I jasnego postępowania. Jeżeli 
prawdą Jest, że ostatnio zaznacza sę w Polsce 
żywsza działalność komunistyczna, to nie ule­
ga wątpliwości, że sprzyjają jej te właśnie nie­
określone stany życia państwowego. Niemniej 
nie może taki stan rzeczy wzbudzić zaufania 
zagranicy. Zagranica w najlepszym raziem wy 
czekuje wyjaśnienia się u nas pewnych spraw 
i to w określonym kierunku. Tego kierunku nie 
można się jednak spodziewać po wspomnianem, 
programowem oświadczeniu. Wnosi ono w ży­
cie nasze splot groźnych sprzeczności i nieja­
sności.

Nie Jest określonem samo w sobie przede- 
wszystklem założenie, że zmiany konstytucji 
ma dokonać sejm pod naciskiem społeczeństwa, 
społeczeństwa pojętego jako przeciwstawienie 
sejmowych partyj politycznych, w temże spo­
łeczeństwie Istniejących.

Nie Jest też określonym sposób wymuszenia 
zgody na zmianę konstytucji, wymuszenia po­
jętego w ten sposób, że właśnie ci, którzy zmia 
ny nie chcą, muszą wbrew swej woli oświad­
czenie woli złożyć, czyli niejako odszczekać 
tę konstytucję, którą oni sami, względnie ich 
poprzednicy ułożyli i uchwalili.

Polityka zmierza do określonych celów pań­
stwowych. Chce je urzeczywistnić w życiu, w

historii. Zmiana konstytucji, mająca się urze­
czywistnić w życiu, w historii Polski, Jeśli ma 
być dokonaną, musi być dokonana w określony 
sposób i pod określoną odpowiedzialnością. 
Zmiana dokonana przez wymuszenie oświadczę 
nia woli, byłaby fałszerstwem historycznem l 
drogą fałszu weszłaby do historji. Prawdą ży­
ciową i historyczną będzie tylko zmiana, do­
konana przez istotny czynnik woli, urzeczywi­
stniony właściwym jej wyrazem. Temsamen, 

byłby też stworzony historyczny i etyczny 
miernik wszystkich dotychczasowych i przy­
szłych poczynań.

’ ogicznem i rozumnem i zrozumiałem dla 
wszystkich, może być tylko albp pozostawienie 
formalnie niezmienionych postanowień konsty­
tucji marcowej, a wywieranie takiego wpływu

w życiu polltycznem, by treść ich atała się zu-< 
.pełnie odmienną, odpowiadającą określonym 
celom, albo narzucenie formalnie nowej 1 go­
towej konstytucji drogą siły, czyli jej oktrojcn
wanie.

Tak jedno jak i drugie musi być Jednak szyb­
ko postanowione, nie może się przeciągnąć 
przez rozmaite próby.

Tak jedno jak i drugie wymaga jasnych okrę 
śleń, jasno określonych zwyczajów i wpływów, 
określonej siły i odpowiedzialności, a przede- 
wszystkiem niezłomnej .konsekwencji. U nas 
tak nie jest. Istnieje natomiast powszechny za­
męt poleć. Sesje sejmowe, rozprawa przed Tryj 
bunałem Stanu, program wymuszenia na sejmie 
oświadczenia woli i stanowisko rządu wobeO 
tego wszystkiego, są Jaskrawym tego zamętu 
dowodem. Zamęt pojęć zaś to antynomja, prze­
ciwieństwo wszelkiej polityki.

Dr. Ludwik Oberlaender

Wybór delegatów żydostwa palestyńskiego
do Rody Jawish Agoitcy

T e l - A w i w ,  8 7 ŻAT. Po pierwszem burzli 
we m posiedzeniu Asefat Haniwcharim (o szcze 
gółacli posiedzenia tego donosimy na str. 6. — 
Red.) "dokonano wyboru przedstawicieli żydo­
stwa palestyńskiego w radzie Jewish Agency.

Wybrani zostali’: Chaim Nachman Bialitc,
Jicchak Ben Zwi, ]. Aronowicz (dwaj ostatni 
jako przedstawiciele robotników) rabin Uziel, 
prezes gmin żydowskiej w Jerozolimie Meju-

chas, i kolonista z Rechowot Miller.
Pozatem wybrano 12 zastępców wśród nich! 

dra Jakóba Thona, Kalwaryjskiego, rabina Scha 
piro, Źuchowickiego, oraz panie Elriahu, Ra­
chelę Kacenelsohn i Adę Fischman.

Po wyborach odczytał Żabotyński deklarację! 
protestującą przeciwko przeprowadzonym wy­
borom, poczem wszyscy przedstawiciele rewl* 
zjonistów opuścili salę obrad. . 
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Sir Chancelior składa w Genewie
sprawozdanie o sytuacji w Palestynie

Poprawa w stosunkach żydowsko-arabskich — Sprawa parlamonlu — 
Kryzys ekonomiczny minął — Żydowska siedziba nar. — Uniwersytet

G e n e w a .  8. 7. ŻAT. Komisja mandatowa 
przystąpiła do rozpatrzenia sprawozdania rządu 
palestyńskiego za rok 1928 (treść sprawozda­
nia zamieszczamy na str- 6. — Rod.).

Przed Szczegółową dyskusją nad sprawozda 
niem zabrał głos Wysoki Komisarz Palestyny 
sir Chanoellor, który złożył ustne sprawozda­
nie. o  sytuacji politycznej i ekonomicznej kraju. 
Sir Chancelior oświadczył w  sprawozdaniu 
swem m. in.:

W roku sprawozdawczym administracja pale 
styńska nie poczyniła żadnych istotniejszych 
zmian w swojej polityce mandatowej.

W stosunkach żydowsko-arabskich skonsta 
tować należy poprawę.

Od jesieni 1928 roku daje się zauważyć, że ele 
menit arabski który zwykle nieprzyjażnie się od 
nosi do utworzenia w Palestynie siedziby żydo 
wskiej i przy różnych sposobnościach manife­
stował brak skłonności do współpracy z wła­
dza mandatową, daje się odchylać od tel plerwo 
tnej swojej postawy. Liczni przedstawiciele e- 
gzekutywy arabskiej donosili w ciągu roku Wy 
sokiemu Komisarzowi o swojej gotowości do

współpracy z administracją krajową, wyraża-, 
jąc życzenie, aby wiadiza mandatowa przyczy 
miła się do powołania do żyda ustrośu reprezaa 
tacjł krajowej. Wspomnianym przedstawhielom 
arabskim Wysoki Komisarz oświadczył. U 

różne okoliczności stoją na przeszkodzie 
realizacji togo życzenia.

W  pierwszym rzędzie zobowiązania, jakiemf 
władza mandatowa się obciążyła w  myśl poeta 
nowiień paktu Ligi Narodów, następnie jeszcze 1 
ta okoliczność, że Paelstyma jest kolebką trzedi 
odmiennych wyznań, tern niemniej rząd brytyj­
ski sprawę tę rozważa, dążąc do uzyskania jak 
najpomyślniejszego jej rozwiązania.

W  dziedzinie ekonomicznej zaznaczyć należy*
że

depresja gospodarcza, która w iatach ubie­
głych dotkliwie dała się we znaki krajowi, 

poczęła znikać,
Wysoki Komisarz ufa, że punkt krytyczny sytua 
cji został już ominięty. W chwili obecnej zazna 
cza się znaczna poprawa w sytuacji przemysłu 
i rolnictwa. Budowa portu w Ha;fie użyczy no 
wego rozmachu ruchowi handlowemu, Naogót
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można, nie będąc posądzonym o przesadny opty 
Biizm, wierzyć w lepszą przyszłość- 
T Dobrobyt ekonomiczny kraju zalezy, zdaniem 
Komisarza, od jego bezpieczeństwa. Pod tym 
względem sytuacja jest pomyślna.

Poruszając f
sprawę żydowskiej siedziby narodowe] 

sir ChanceJior stwierdza że rozwój jej zależny 
jest od imigracji żydowskiej i śroaków pomocy 
dostarczonych przez społeczność żydowską za 
granicą. Przypomina ota Ze w pewnym okresie 
emigracja przekroczyła imigrację, obecnie jed­
nak sytucja pod tym względem zmieniła się

W a r s z a w a ,  8 7 (Sin) W  niedzielę w sali 
towarzystwa higienicznego rozpoczęły się trzy 
dniowe obrady kongresu Stronnictwa Chłop­
skiego. Zjazd zagaił prezes wicemarszałek Sej 
mu Jon Dąbski, który oświadczył m. in.: Trwa­
m y na naszem stanowisku opozycyjnem  i od 
niego nie odstąpimy. Patrzymy z ufnością w 
przyszłość. Mówiąc o groźbie posła Sławka o 
„łamaniu kości“ , oświadczył mówca zgromadzo

mieszczą wywiad z prezesem Sowiecko-polskiej 
Izby Handlowej Popowem w sprawie możliwo 
iści ożywienia stosunków handlowych między 
Polską i ZSSR. Papów podkreślił, iż wobec 
przychylnej tendencji polskich zrzeszeń gospo­
darczych możnaby położyć podwaliny pod sto 
sanki handlowe polsko-sowieckie.

W ie d e ń . 8. 7. PAT. Dzisiejsza vMittagsztg.“ 
zamieszcza niesprawdzoną dotychczas pogło­
skę, zaczerpniętą z „Morning Post", jakoby 
■Trocki otrzymać miał pozwolenie na powrót do 
Moskwy, celem objęcia kierowniczego stanowi 
Ska w armH czerwonej.

Wizyta amerykańskich sfer 
handlowych w Rosji

W ie d e ń . 8. 7. PAT. D ziem tik: donoszą z 
Moskwy: Dnia 16 bm. przybyć ma tamże deie 
gacia nowojorskich izb handlowych w liczbie 
100 osób- Delegacja zamierza objechać cała Ro­
sję, a w szczególności zwiedzić obszar naftowy 
koło Baku.

Sowiecko-turecki konflikt 
handlowy

W a r s z a w a ,  8 7 (Sin) Donoszą z Angory 
że przeszkody, czynione przez naruszenie tra­
ktatu htrdlowego kupcom tureckim w sowie­
tach, wywołały wielkie rozgoryczenie w turec-

gruntownie.
Uniwersytet Hebrajski 

w Jerozolimie wkroczył w fazę szybkiego roz 
woju i stał się już ośrodkiem intelektualnym o 

i pierwszorzędnem znaczeniu.
Omawiając służbę zdrowia, sir Chancellor 

stwierdza, że władza mandatowa kierowała wal 
ką z różnema chorobami szczególnie z malarja, 
której się zupełnie pozbyły niektóre połacie 
kraju.

Wkońcu sprawozda i n e omawia szeieg
spraw' dotyczących administracji 1 ransjordanji.

nym: la  złamanie kości jednego posła chłop­
skiego chiopi odpowiedzą złamaniem kości stu 
ziemianom Mówiąc o marsz. Piłsudskim o- 
świaaczył: Nie bohater tworzy naród, lecz na­
ród tworzy bohatera. Następne mowy utrzyma 
ne były również w tonie bardzo ostrym. Przy­
jęto cały szereg rezolucyj, stwierdzających 
zdecydowaną opozycję wobec rządu.

Przedstawicielstwo handlowe bierze p»zede- 
wszystkiem pod uwagę Śląsk Bielsko i Lódź, 
gdzie czyni poważne zakupy materiałów i wy­
robów włókienniczych. Zakupy misji handlowej 
stale wzrastają. Między innemi w zeszłym ty 
godniu Popow w imieniu Torgpredu zakupił w 
Łodzi chustek za dwa miljony dolarów.

kich kolach politycznych i gospodarczych. —  
Rząd angorski polecił swemu ambasadorowi w 
Moskwie interweniować u rządu sowieckiego w 
sprawie skarg, zgłoszonych przez kupców tu­
reckich. Pozatem rząd turecki ma zamiar powo 
łać specjalną komisję do zbadania całokształtu 
stosunków handlowych między Turcją i sowie­
tami.

Okręt zatouał blizko wybrzeży 
Anglii

L o n d y n ,  8 7 PAT. Opinja publiczna Jest 
żywo zaniepokojona wiadomością, jakoby ubie 
głej nocy w pobliżu Yarmoutli wskutek eksplo­
zji zatonal okręt. Statek ratunkowy f kontrtor- 
pedowiec czynią poszukiwania, jednakże prócz 
kilku pływających szczątków, nie znaleziono 
innych śladów okrętu. _____

W a r s z a w a ,  8 7 (Sin) ~e Lwowa donoszą, 
że prokurator Leniewski postanowi? wycofać 
zażalenie niewnźrości przeciwko wyrokowi 
uwalniającemu w ^"icesie przeciwko Inż. Pa­
włowiczowi o nadużycia kolejowe, wskutek cze 
go wyrok stał się prawomocny.

Nr. 1 »

PRZY CIERPIFNIACH 11EMOROIDALNYCH, ot-
jawach obrzęku wątroby, obstniitój? popękaniach 
kiszki grubej, owrzodzenia cli, parcia na mccz, bólu 
w krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju w sercu, za­
wrotach głowy, stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
..Franciszka Józefa" sprawia zawsze przyjemną 
ulgę. a niekiedy i zupełne wyleczenie. Specjaliści 
chorób wewnętrznych zalecają takim chorym pić co­
dziennie rano i wieczorem po poi szklanki wody 
„Franciszka Józefa". 1478ek

Marszalek Piłsudski na Zamku
fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  8 7 (Sin) W niedzielę w go- 
dżinach popołudniowych marsz. Piłsudski przy­
był na Zamek i odbył konferencję z p. Prezy* 
dentem. Konferencja trwała 3 godziny.

 o------

Wyjazd premiera Switalskiego 
na nrlop

W a r s z a w a ,  8 7 (AW) W poniedziałek o  
godzinie 10 przed południem wyjechał w towa­
rzystwie małżonki i zastępcy szefa gabinetu 
Przesmyckiego premier dr Switalski na urlop, 
który spędzi w południowej Francji. Premier 
wyjechał samochodem na Łowicz i Poznań. Po 
wrót jego nastąpi około 15 sierpnia.

Do dnia 20 bm. zastępować będzie premjera 
Switalskiego minister sprawiedliwości Car, po, 
20 bm. zaś minister spraw wewnętrznych Skład, 
kowski po powrocie z urlopu.

 o------

Służba w o’skowa w garnizo­
nach rodzinnych

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  8 7  (Sin) W  ostatnich czasach 
władze wojskowe otrzymują wiele podań od, 
rodzin służących czynnie żołnierzy o przenie­
sienie do oddziałów stacjonowanych w pobli­
żu miejsca zamieszkania rodzin proszących. —» 
Władze wojskowe wyjaśniają, że każdy szere­
gowiec może o to prosić przy raporcie służbo­
wym, natomiast prośby osób trzecich nie będą; 
uwzględniane.

Garść ziemi z kopca Kościuszki 
w polskim samolocie trans­

atlantyckim
W a r s z a w a .  8. 7. (AW) Lotnicy polscy Klisz 

i Kowalczyk, którzy w najbliższych dniach po 
dejmą lot z Furopy do Ameryki, zabiorą z sobą 
garść ziemi z Kopca Kościuszki. Ziemia ta ma 
być złożona na grobowcu bohatera Polska i Ame 
ryki gen. Kazimierzu Pułaskiego.

 o-----

Nuncjusz panfeski przy^ty 
przez króla włoskiego

R z y m. 8. 7. PAT. Król przyjął dzisiaj rano 
z zachowaniem uroczystego ceremoniału pierw 
szego nuncjusza papieskiego BorgonginS Duca, 
który wręczył królowi listy uwierzytelniające

 o------

Komunikacja lotnicza Nowy ierk -  Los Angeles
w  iedefi .  8. 7. PAT. Według doniesień dzień 

ników z Nowego Jorku otwarta została dzisiaj 
kombinowana komunikacja powietrzno-koJejo- 
wa z Nowego Jorku do Los Angelos. Czas trwa 
nia podróży wynosi 48 godzin.

 o------

. Lot Nowy Jork —  Rzym
N o w y  Jo r k ,  8 7 PAT. Wobec wiadomości 

o sprzyjających warunkach atmosferycznych 
nad Atlantykiem, lotnik Yancey podejmie praw 
dopodobnie dzisiaj jeszcze lot w kierunku Rzy­
mu.

Ostre słowa na kongresie Stronnictwa
Chłopskiego

Zdecydowana opozycja — Odpowiedz na „temanie koicl**
(Telefonem od naszego korespondenta)

Stosunki Ł audio we polsko-sowieckie
Wywiad z prezesem sowieckc-posKiej misli handlowe!
? W a r s z a w a .  8. 7. (AW) „Nasz Głos“ za-

Likwidacja incydentu w Hidas Nemeti
W i e d e ń .  8. 7. PAT. Dzienniki donoszą z Ru dług informacyj, zaczerpniętych z ministerstwa 

feupesztu. W  tamtejszych kołach zainteresowa i spraw zagranicznych rozpocznie się dzisiaj li- 
uyUi panuje przekonanie, że incydent w Hidas i kwidacja teso incydentu na drodze dyplomaty- 
INemeti zostanie wkrótce zlikwidowany. W e- [ cznęj.

I i i lm ii  m n iin  - v linsim  M i  l in i i
W i e d e  fi. 8. 7. PAT. Dzienniki donoszą z j dniu sierpnia prawdopodobnie pomiędzy 5-tym 

Paryża: Pomiędzy Francją a Anglją osiągnięto a 8-mym, natomiast kwestja mie.isca konferen 
porozumienie w  tym kierunku, że konferencja cji nie została dotychczas rozstrzygnięta 
repatracyjna ma odbyć się w  pierwszym tygo- --------  -----

Troeki ułaskawiony?
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NA MAĄGlNl t>lF 6l prasy
My ludzie pracujący bądź to stale bądź też 

okoliczLuściowo w dziennikarstwie zawsze je- 
ciekawi, jakie echo budzi nasza praca 

,w społeczeństwie. Wiemy doskonale,’ jak iekce- 
;W«Źh*>0 do prasy i dziennikarzy odnoszą się 
PwL»j cy trzymający „rękę na pulsie spoleczęu- 
st„  i" , ale ta złość nie wyprowadza nas wcale 
r równowagi, oo doskonale zdajemy sobie spVfc 
wę: „inde ira“. Dziennikarstwo jest czasami 
niewygodne dla panów zawodowych polityków 
;— nawet wtenczas, gdy jest na ich żołdzie, 
gdy popiera ich intrygi i machinacje. Taka 
'(I lit " służba jest bardzo niewygodo, a co o 
wiele ważniejszem jest, nieprzyjamną, dlatego 
,tu i ówdzie między wieiozcrm wyrywa się cza­
dami (u iennikarzowi jakiś passus, który ściąga 
potem na siebie gromy jego chlebodawców. 
Wiemy też, że dziennikarstwo w niektórych kra I 
ijach jest odskoczni^ do wielkiej kar jery, dlate- j 
go zdaje się Gambetta wyraził się, że dzienni- ( 
'karstwo jest najlepszym zawodem, o ile się go j 
iWCłus porzuca. Nie czynią tego jednaicowoż 
iwybitni francuscy politycy, którzy gdy im się 
kończ* kadencja zasiadania w ministerialnych 
fotelach, wracają sposojnie do azieuiikarstwa, 
wiedząc dobrze, że ich chwila znowu jeszcze 
kąeayś naaejdzie.
. Są to wszystko rzeczy zupełnie znane i dla­
tego jnż — nieciekawe. Chciałbym jednakowoż 
zwrócić uwagę na inną stronę medalu. Oto 
jadykamy tygodnik niemiecki „Weitbuhne“ dru 
kuje od dłuższego czasu serję artykułów po­
święconych francuskiemu dziennikarstwu. Au- 
jtor ukrywający się pod pseudonimem Carasco 
demaskuje zby t wielkie powinowactwo między 
ciężkird przemysłom a dziennikarstwem. Powi­
nowactwo jest nawet już eufemizmem, bo raczej 
taoźna już tu mówić o niewoli francuskiej pra- 
jsy, która wciągnięta w jarzmo kapitalistycz­
nych przedsiębiorstw służy ich interesom, świa 
górnic fałszując publiczną opinję. Ale ponure 
już światło na stan ameryKańskiej prasy rzuca 
■nieustraszony bojownik o prawdę Upton Sin­
clair w swem studjum pt. „Brass Check , po 
■niemiecku pt. Der Sundelohn, wydanem nakła­
dem Malik? w Berlinie. „Brass Check“ jest to 
mosiężna tabliczka, którą wykupuje się w ame- 
.rykańskich lupanarach i w ten sposób uzyskuje 
się prawo korzystania z rozkoszy życia. Zda­
niem Sinclaira każdy amerykański dziennikarz 
;dostaje taką „Brass Check“ , a jeśli jej wyku­
pić nie chce kosztem swej niezależności i uczci­
wości, może się pożegnać ze swą kariera. Bo 
w Ameryce i dziennikarstwo stało się też tru­
stem pracującym ręka W rękę z potężnymi in 
rt.n ' trustami.

A bogaty .materjał, który Sinclair zebrał w 
swej książce na poparcie swej tezy jest napraw 
dę przygniatający. Amerykańska prasa jest

chyba najbogatszą w świeeie, może sobie po­
zwolić na najlepsze techniczne urządzenia i in­
formacje, ale jest też najbardziej niewolniczą 
chyba na świeeie. Niezależny dziennik, o ile nie 
jest utrzymywany kosztem pewnej grupy, ska­
zany jest z góry na zagładę, jeśli ma odv',agę 
nietyle już własnego sądu, ile niezależnego in­
formowania opinji publicznej. Przedewszyst- 
kiem wykluczy go ze swego grona „Associated 
Press“ , największa amerykańska agencja praso 
wa, ubejmiljąca U98 amerykańskich gazet. — 
Obck .Associated Press" pracuje też „United 
Press", której teren działalności leży głównie 
zagranicą, albowiem obsługuje 1200 gazet, w 38, 
krajach, a z tycn amerykańskicn tylko 800. — , 
.„Associated Press" jest rzokomo demokratycz 
ną instytucją, albowiem każda z gazet ma pra­
wo uczestniezem; w zebraniach tej spółki, ale 
decyzja spoczywa w rękach kolegjurn uprzy­
wilejowanych, które zapewniło sobie stanow­
czo większość głusów. Obie te . organizacje od­
mawiają niezależnej prasie stale informacyj, 

a ponieważ prasa w naszych czasach jest oar- 
dzo drogiern przedsiębiorstwem, przeto skazują 
niezależne pisma na zupełną klęskę we walce 
z konkurentami. Obie te agencje uprawiają' też 
świadomą cenzurę rozmaitych wiadomości, 
przemilczając to, co jest niewygodne dla war­
stwy rządzącej Upton Sinclair prowadził i. pro 
wadzi bohaterska Wprost walkę z tym zorgani­
zowanym systeipem ‘przemilczania, a-z tej swo 
jej' walki Opowiada nam bardzo interesujące 
nieraz kawaiy. Oto po wybuchu olbrzymiego 
strajku w Colorado, który Sinclair opisał w 
swojej powieści pt. „Król — węgiel", wyszłej 
również w niemieckiem tłómaczeniu nakładem 
Malika, amerykańska opinja publiczna obwiniła 
o krwawe stłumienie tego straiku młodego Ruć 
kefellera. Punieważ Rockefeller nie chciał przy 
jąć delegacji, jktora chciała mu przedstawić 
stan rzeczy, przeto Sinclair zorganizował spa­
cer grupki inteligencji przed .pałacem Rocke­
fellera. Tam i;'z powrotem! spacerował przez, 
dwa dni Sinclair z czarną obwódką na ramie­
niu na znak- protestu przeciwko rzezi robotni­
ków. Tysiące ludzi, zbierało się koło tego pała- 
'•’i. by być świadkiem tej ciekawej manifestacji. 
Uptona Sinclaira wprawdzie aresztowano, ale 
osiągnął swój -cel,- albowiem zmusił amerykań­
ską prasę, pozostająca na żołdzie Kockefellera, 
do zainteresowania się datą tą sprawą..

Kapitalistycznie. • trusty mają jeszcze i ,im,ą 
bron w ręku, a mianowicie zorganizowanie boj­
kotu zę .stront' interesentów. Wiacfoma jest rze­
czą, że prasa bez ogłoszeń żyć nie może. Ame 
ryka wyrzuca-miliony na reklamy, ale kapita­
listyczne przedsiębiorstwa zorganizowały nale 
życie też. i cały system reklamy. Biada gaze­
cie, która śmie.atakuw-ać ich interesy, albowiem

znajdzie się wkrótce na czarnej liście i nie o* 
tizyma żadnego ogłoszenia. Niema gazety, któ 
raby się oparła tej głodowej blokadzie!

A jeśli wszystkie te środki nie pomogą, wów 
cz is aneluje się do tzw. biur fabrykujących 
skandale. Amerykański sędzia Landsay, znany 
ze swych szczerze demokratycznych poglądów, 
i sympatyj dla klasy robotniczej, padł onarąj 
taidego biura skandali w Dem er, na czele któ­
rego staia lekarka. Biura te wynajmują piękne 
kobiety, które WKraaają się ao prywatnych', 
mieszkań niewygodnych osób i urządzają po­
tem sceny kompromitujące te osoby. Purytań- 
ska Ameryka, zaskoczona temi aferami erotycał 
nemi, wydaję potem łatwo wyroki potępieniu, 
a przeciwko temu ostracyzmowi niemożliwy 
jest prawieże obrona. Tizeba* mieć tak silne nez 
wy 1 tyle rezolutnej odwagi ile okazał sędzia 
Lindsay, by wyjść cało z tych opresyj

Rozumie się, że Sinclair nie zadawala się 
tylko krytyką i socjologiczną analizą zjawiska 
gangreny w amerykańskiej prasie, ale proponti 
je też i środki zaradcze. Ta jednak jego tera­
pia wydaje mi się bardzo naiwną i do celu 
nie prowadzącą. Cóż bowiem pomoże związek 
uczciwych dziennikarzy przeciwko. wszechpo- 
tędze ameryKińskicn trustów! My tutaj w Pol­
sce nie znamy jeszcze amerykańskiej pracy w 
naszym przemyśle, ale też, dzięki Bogu, nid 
znamy amerykańskiego systemu zatruwania 
opinji publicznej. Na szczęście amerykanizacja! 
do nas jeszcze nie dotarła, chociaż i u nas mno 
żą się już gazety, fabrykuiące bujdy i z tych' 
/bujd" ży.iace. Książką „Sinclaira jest póważnem 
memento dla wszelkiej niezależnej prasy, po­
kazując nam, jak nisko spaść może ujarzmiona" 
rrasa. M. Kamer„

Z anegdot o Edwardzie VII.
tkhyard VII, jak wjadotno będąc jeszcze księ­

ciem Walii, cieszył się dużą popularności 
wśród szerokich mas społeczeństwa, tteJędcf 
swej łatwości w obcowaniu z ludźmi i miłemiqi 
obejściu. Na jednym tylko poplkaie był bezwzglO 
dny a mianowicie nie dopuszczał zbytniej poufs 
łoścl w  „tosueku do siefre pomny, ze Ired yś ' 
zaslędzie na tranie najpotężniejszego mocat- 
stwa świata. Ten rys jego- cha rak teru doskon-le 
oświetla następująca odprawa, dana 'edpemiu ze 
swych współbiesiadników podczas dorocznego 
bankieta. jaki zwykł pyt wydawać Ola świata 
artystycznego.

Siedzący podczas urzity naprzeciwko kSięJe 
'Znany aktor Herbert Heerbonm TrCe podnieca 
ny libacją, jął opowiadać anegdotki nadto ruba 
szne, nie zwracajac uwagi na nieukrywane nie 
zadowolenie dostojnego gospodarza i w  pewnym 
momencie zwrócił się do niego: „Waf*o proszę 
naciśińj dzwonek" Książę spełnił to życzenie, i 
wchodzące emu lokajc w  wskazując na aktora po 
wiedział. „Ten pan chce wyjść, wyprowadź go"

w Lodzi: oCgnifta“
Gimnazja Towarzystwa żydowskich szkół 

Średnich „w Łodzi ^założone przez człowieka o 
żelaznej energji, a zarazem ew.opefsikiei kuhury 
■Dra BrgnjJęgo,; spełniają zaszczytnie swą misję 
moralnej d odrodzenia i udoskonalenia narodu 
żydowskiego. DziecT wychowane w diuchti naro 
dow yfl! no HwangaYda nowego przyszłego po­
kolenia o- duiszy optymistycznej.

Wszystkie trzy gimnazja nietylko pod w zglę 
dem nauczania stooą wysoko, co niejednokro­
tnie stwierdza kuratorium, ale i pod względem 
wychowawczym osiągają chlubne rezultaty.

Dlatego społeczeństwo żydowskie w Łodzi z 
taką otuchą i radością przeżywa .każde .święto 
tych szkół.

Widać to było na uroczystości kubiteńszowej, 
urządzonej na cześć wybitnie zasmżowego peda 
toga, nie znużonego szermierza narodowego 
wychowanki dyr M Brandstettera.'

Łakoła cała. nancryoeJłstwo i uozenice rod**

ce, zarząd, reprezentanci kulturalnych ins-iytu- 
cyj żydowskich złożyli; szczery hołd witkopom 
nym zasługom dyr. . Brandstettera. Człowiek 
ten całą swą ennuzjazmem płonącą duszę wkła­
da w szkołę, dla której żyje.

Jednym ż licznych dowodów pracowitości 
dyr. Brandstettera i jego miłości dla sakoły, to 
redagowąue przez niego „Ogniwa czasopismo 
dla rodziców", wydawane przez, Komitet rodzi­
ców, który on do*pożyteczne' wciągnął współ 
pracy, Czasopismo to sprzęga w jeden łańcuch 
szkołę, dziecko 1 rodziców.

Są w tern czasopiśmie artykuły ii fodprawy, 
przepojone duchem .narodowym; są w :iieni re 
jesti\jwano wrażenia nauczycieli i rodz'ców na 
tle przeżyć dzieci szkolnych; „Ogiriwa" omawia, 
ją książki dla rodziców, opowiadają dzieciom 
piękne.jjowiastkł.. mają ,ri'bi j^kę:, .Kromką.-sżM 
na". Bogata, treść i.bardzo zajmująca. Czuwa 
nad teru bhozn*. oko dyf. Brandsictteru.

Ostatni numer „Ogniw" (97 str. ‘ eksp. polskie' 
go, 95 str. hebrajskiego), zawiera cały szereg' 
artykułów, piiśwjęeonych gimnazjum żeńskie­
mu TCw.;. żyd; szkół średnich w Łodzi. ' ■ c-j

Numer ren nowin-na każda ,zkoła. ż\dowslca'

sumiennie przestudiować. Tyile w mm c'ekHUe- 
go matenału — tyle w, nim dowodów że z serca 
płynąca praca meże i musi nadzwyczajne w y  
dawać rezultaty! To sprawozdanie to wprost 
śliczna nowelka.

Szkoła ta i lepsza metody pracy i nauczairtai, 
korzysta umiairkowanie z nowych zdobyczy po 
dagogiiki,.roz'budowiije swoje pracown;e (chętni 
czmą, fizyczną, przyrodniczą), posiada brgatą. 
doborową biibjotekę naucz ycielską i uczniow­
ską (5uu0 otunów), urządza referaty z dziedziny 
pedagogiki.

Ileż pięknych rzeczy w tych „Ogniwach" o i« 
feratach uczenie, koie naukowem. chórze, wspa 
niałych przedstawieniach, o samorządzie kolo­
ni]. wycieczkach. Poda.,ę tylkó n,ekróTe  punkty 
tego zeszytu — czyż tedy nie mam słuszności, 
ze inne gitni azja żydowskie iowinny czytać i 
wczytać się w te sprawozda tu?'i-artykuły?

Gdy inne szkoły wezmą przykład z działalno 
ści dyr Brandstetterą pójdżie wychowanie na­
rodowe śmiałym Krokiem naprzód.

Łódź, koniec czerwca.
OŁ
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Pcwutansa prez. weizmaitna i MurLerla Samuela — Mowa pułk. Kisha

Uroczystość z powodu 50-lecii 
Dra Leona Reicha

Jak już wczoraj donosiliśmy, przebieg zjazdu 
Hiesionisluw w Warszawie był bardzo uroczy­
sty. Na wstępie odczytano szereg depesz powi­
talnych. z pośród których cnarakterystyczne 
Są depesze prezydenta Wezmanna i Herberta 
Samuela. Prezydent Weizmann pisze:

Do przewodniczącego zjazdu w sprawie roz­
szerzenia Jewish Agency w Warszawie. Proszę 
przesiać najserdeczniejsze życzenia uczestni­
kom Zjazdu w dniu, w którym dają wspaniały 
przykład jednolitości największego skupienia 
żydowsikego w Eufopie. Jest zgodne z duchem 
żydowskim i historia żydowską, że jednolitość 
ta zwrócona jest w kierunku Palestyny. Jestem 
prźekonany, że żydostwu polskie jako całość 
zwiększy dzięki temu swój autorytet przez zje- 
dnocześnie i współpracę w pracy odbudowaw- 
czej życia żydowskiego w kraju naszych oj­
ców. Weizmann.
' Sir Herbert Samuel pisze: Z wielkiem zainte­
resowaniem dowiedziałem się, że w Polsce ma 
Się odbyć konferencja przedstawicieli żydostwa 
polskiego celem zorganizowania współpracy 
w ramach Jewish Agency w dziedzinie odbudo­
wy Palestyny.
* Organizacja sjonistyczna, która w przeciągu 
wielu lat ponosiła najważniejsze ciężary i lctó- 
ła  pod rozumem i przewidującem kierownic­
twem prof. Weizmanna osiągnęła wielkie rezul­
taty działa w tej okoliczności w duchu toleran­
cji i poświęcenia. Proponuje ona, by połowa 
miejsc w nowej organizacji została obsadzona 
‘prze koła, które po raz pierwszy uczestniczą 
w tern dzielę. Wierzę, że sposobność tę wyko­
rzysta się dla stworzenia wielostronnej repre­
zentatywnej korporacji tak pod względem środ 
ków jak i pod względem moralnych walorów. 
i że korporacja ta będzie wyraźnem ucieleśnie­
niem prądów nurtujących obecnie żydostwo. 
Słusznem jest powiedzenie, że „państwo obej­
muje przeszłe, teraźniejsze i przyszłe pokole­
nie". Jesteśmy odpowiedzialnymi wobec tych, 
którzy zeszli ze świata i wobec tych, którzy 
teraz na świat przyjdą. Wznieśmy się więc na 
,wyżyny obowiązku!
1 Po odczytaniu tych powitań zabrał głos re­
prezentant egzekutywy sjonistycznej 
1 pułk. Kiśli,
który wygłosił obszerne przemówienie.
1 Czuję się szczęśliwy, powiedział pułk. Rish, 
Że w historycznej chwili przebywam wśród 
was. Historyczna jest ta chwila, albowiem w Fa 
lestynie rozwiązuje się wielki problem dla na­
rodu żydowskiego. '
Przejeżdżając obecnie przez Polskę mogłem 
zauważyć olbrzymi krok naprzód, jaki Polska 
uczyniła vv okresie, kiedy sytuacja Polski była 
ciężka. W  imieniu Egzekutywy Światowei Or­
ganizacji Sjonistycznej dziękuje pułkownik 
'Kish przedstawicielom rządu polskiego, którzy 
wygłosili przemówienia w czasie otwarcia zjaz 
du. Fakt ten jest podobny do rysu charakteru 
duszy żydowskiej, witającej stale odrodzenie

każdego narodu.
W  zjeździe tym uczestniczę jako Żyd i jako 

sjonista. Przynoszę wam pozdrowienia z Pale­
styny i oa Egzekutwy Sjonistycznej. Dziś za­
twierdzimy współpracę miedzy stronami prze- 
jętemi całą duszą jednym ideałem. Chciałbym 
spoglądnąć wstecz i odtworzyć ów rozdział 
dziejów, który w dniu dzisiejszym w pewnej 
mierze zostaje zakończony. Przed 32 laty ze­
brał się w Bazylei pierwszy kongres, który ogło 
sił Palestynę, będącą wówczas prowincja ture­
cką, jako żydowską siedzibę narodową. Dekla­
racja Balfoura i Liga Narodów uznała to co 
podjęto przed tylu laty.

W  Palestynie znajduje się obecnie 160,000 
Żydów prowadzących tam prawdziwe życie ży 
dowskie Dziś język hebrajski nie jest już wię­
cej problemem a tradycję żydowską czci się w 
zgoła inny sposób niż w innych krajach. Nie 
są to może wielkie cyfry ani ważne fakty a je­
dnak odgrywa to dużą rolę w życu całego na­
rodu. Już Achad Haam wskazał, że trzy są 
ważne czynniki narodu: ziemia, język i trady­
cja.

Słuszne jest twierdzenie Wedewooda, że w 
10 latach uczyniono tak wiele dla Palestyny, 
że Palestyna stanic się żydowska w chwili, kie 
dy pozvska sie Palestynę dla ndtodn żydów 
skiego. Na dzisiejszym zjeździe' żVdosfwo pol­
skie, największe skupienie żydostwa w Euronie 
odpowie. czv zamierza przyczynić się do odbu 
dowv Palestyny.

Palestyna znaidtne się obecnie przed nowvm 
okn»c-em rozwoju. Port w Hajfie. droga z za­
chodu na wschód i szereg innych czynników, 
czyni z ,PąW vny krai oierwsznrzfedneiro roz- 
woiu. Lord Melchett stwierdził, że rdzwói Pa­
lestyny jest Icwestia najbliższej nrzyszłości 
a skoro przepowiedział to tak wielki zriawca 
ekonomii i gospodarstwa, możemy być przeko­
nam, że jest to prawda.

Jewish Agencv będzie miała dwa zadania, je ­
dno polityczne albowiem bedzie organem pośre 
dniczacvm między rządem angielskim a naro­
dem żydowskim oraz mędzv Palestyną, a każ­
dym Żydem. Dlatego musi każdy Żyd współ­
pracować w Ajencji Żydowskiej, która dnżv do 
stworzenia nowego życia w kraiu ojców. W  te 
wish Agency niema zwycięzców ani zwyciężo­
nych. Ani wśród sionistów ani wśród niesjoni 
stów. Zwycięstwo odniósł jeden czynnik: naród 
żydowski. To nragnie mówca, jako sjonista, 
szczególnie podkreślić. Sjoniści nie rezygnują 
ze swego stanowiska w chwili kiedy daja nrzy- 
step niesjonistom do Jewish Agency, Atoli na­
leży się spodziewać, że i niesjoniści przystosu­
ją się do nowowytworzonej sytuacji. Wkońcu 
mówca gratuluje przewodniczącemu zjazdu, źc 
miał zaszczyt kierować dzisiejszem zebraniem.

W  zjeździe wzięli między innymi udział poseł 
Farbstein, który powitał zjazd imieniem zarzą­
du gminy żydowskiej, oraz prezes Org. sjonisty 
cznej b. Kongresówki p. Lewite.

Trzynastomiesieczny rok
W  Kanadzie coraz więcej przedsiębiorstw ssapro 

wadza u siebie rok kalendarzowy złożony z 13 
miesięcy, każdy po 28 dni. Także przedsiębiorstwa 
i banki w  Stanach Zjednoczonych poczynają sto­
sować ten system, twierdząc, że podział roku ua 
12 miesięcy nierównej długości powoduje nietyliko 
niewygody i nieporozumienia, ale straity w bussi- 
nessie Książlkowość prowadzona na podstawie 
czterech tygodni w miesiącu jest uproszczona i na 
tem polu również zyskuje się przez nowy system 
na czasie i praęy. W roku składającym się z 13 
miesięcy, każdy miesiąc rozpoczyna się od ponie­
działku. Na skutek wniosku Kanadyjskiego Zwią­
zku Fabrykantów Liga Narodów zajęła się tą 
sprawą i obecnie w kilku państwach urządzono 
ankiety, mające dostarczyć materjału o ogólnej o- 
pinji światowej w kwestjl ewentualnej reformy 
kalendarza.

— M OSKIEW SKI AUTYSTYCZN Y TEA TR  STA  
NISŁAW SKIEGO, dzisiaj, we wtorek na drugie 
przedstawienie daje sztukę A. Czechowa „Wiśnio­
wy sad‘‘. Obsada dzisiejszej sztuki, złożona z naj­
wybitniejszych artystów zespołu. Główną kobiecą 
rolę odtworzy p. Lisenko, znana również z filmu 
jako partnerka Mozżuchina. Z chwilą rozpoczęcia 
przedstawienia, widownia teatru będzie zam­
knięta.

TEA TR  IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO i
Wtorek: „Wiśniowy sad‘\ 1

——o-----
REPERTUAR KINOTEATRÓW

CORSO: „Stać! Tu Eddie Polo!"
BAGATELA: Najpiękniejsza ko-bdeta Paryża"
NOWOŚCI: „Tajmy Kuirjer* (Iwan Moiuchin i 

Lii Dagoyer).
SZTUKA: „Janet szuka po*ady“ i „Gra o kobietę'’
WANDA: „Miłość w dyplomacji".
.UCIECHA: „Romana hrabianki",

pos.
Z okazji 50-lei.uiego jubileuszu prezesa Organi­

zacji Sjonislycznej w Małopodsce wschodniej, po*. 
Dra Reicha odbyło się w niedzielę w saki Egu 
kutywy sjonislycznej we Lwowie uroczyste zebra­
nie, w kiórem uczestniczyli wszyscy działacze sjo- 
nislycżni tej dzielnicy. Uroczystość zagaił inft. 
Landau, który oświadczył, że grupa przyjaciół po­
sła Dra Reicha zakupiła w Palestynie parcelę t 
ofiaruje ją jubilatowi. Przemawiać następnie Inr. 
Fedeibusch imieniem „Mizrachi“, Dr. Kopci 
Schwarz imieniem Bitachdutu. Dr. Arnold Scbwarp 
imieniem Keren Kajemet. Dr. Rosenzwoig imla- 
niem Keren Ilajesod, pos. Dr. Leser w imdeniO 
T ar bu tu, inż. Teitelbaum jako ruprezewftamit tttry, 
Dr. Rottenslreich jako przedstawiciel sjoniatóW fe 
prowincji, sen. Dt  Schreiber w imieniu przyja­
ciół parlamentarnych jubilata i w. in. W końca 
serdeczne przemówienie wygłosił pos. Dr. Reich, 
dziękując za życzenie i kreśląc dzieje swej dizic- ' 
łalności sjonistycznej.

Jubilat otrzyma! wiele gratulacji z całej Polski 
oraz z zagranicy. Wieczorem odbył się uroczysty 
bankiet ku czci pos Dra Reicha.

Egzekutywa Organizacji Sjonistyaznej Zach. Ma­
łopolski i Śląska przesłała posłowi Drowi Leo­
nowi Reichowi z okazji jubileuszu 50-lecia urodzin 
serdeczny telegram gratulacyjny.

ROZMAITOŚCI.

Włosi gniewają się na wyspę 
Maltę

Prasa wioska baruzo żywo wyraża swe oburze­
nie z powodu artykułu premjera Malty Brooiklati- 
da w „Daily Telegra ph", w którym Brookłamd za­
przecza, jakoby mieszkańcy Malty byli Włochami. 
Zdaniem Brooklamda Maltańczycy są potomkami 
Kartagińęzyków, a mowa Maltańczyków różni się 
zupenłie od wiosłu ego. Włoską propaganda wy­
myśliła tylko legendę o włoskiem pochodzeniu 
Maltańczyków, chcąc narzucić im ję/.yk włoski, 
którego przeważna większość ludności wyspy 
Malty nie rozumie wcale.

Z adwokata — biskupem
Hislorja zna wypadiKi, w których znakomici wo­

jownicy stali się biskupami* zma też bisikupów, 
którzy byli znakomitymi wojownikami. Dopiero 
nasze czasy mogą sę poszczycić tern, że były a- 
dwokat stał się biskupem. Przed kilku dniami na­
stąpiło w Paryżu wyświęcenie 50 łat liczącego 
prałata Pierra Gerliera na biskupa. Gerber przed 
20 laty otworzył sobie w Paryżu adwokacką kan- 
celarję i stał się wkrótce sławnym obrońcą. Pod 
czas wojny był oficerem, a po wojnie porzucił 
swój zawód i zaczął studjować teologję. W roku 
1923 został księdzem, a w sześć lat później bisku­
pem.

 «>
ŚLIN A JAKO LEKARSTW O NA U KĄ SZEN IE  

JADOW ITEGO W ĘŻA. Odkrywcą nowej metody! 
leczniczej przeciw truciźnie Wężów jest młodu 
mieszkanka Armenji, Dżawajir, czyli kobieta- wąż 
która z wielkiem powodzeniem leczy rany, pow­
stałe od̂  ukąszenia jadowitych wężów... własną 
śliną. Dżawajir pokrywa własną śliną ranę, na­
stępnie przykłada liść pewnej górskiej rośliny. Po 
kilkunastu godzinach liść zmienia barwę, a rana 
zostaje całkowicie uleczona. Nowa ta metoda na­
wet w świecie lekarskim znalazła uznanie i  tłu­
maczona jest przez specjalistów w ten sposób, że 
prawdopodobnie ślina domorosłej lekarki zawiera 
pewien składnik chemiczny, działający jako od­
trutka na jad żmiji.

N A D E S Ł A N E .
z* rubryko te r«dlfccj« nH odp«»lM«,mi

Panna pisząca biegle 
na maszynie

znajdzie zaraz posadę. Zgłoszenia z podaniem 
warunków pod „Natychmiast N." tło Adm. „No­
wego Dziennika". 1019
Barta Kalfus

Biała
zaręczeni

Laon Bargar
Skoczów

HM)
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PRZEGLĄD COjgOPĄgęgy

Sytuacja na rynku akcyj i walut
Warszawa, 3 lipca. 

Tydzień ubiegły na giełdzie akcyjnej przeszedł 
pod makiem zupełnej apaiji. Przyczyniły się dc 
(ego ciężkie ultimo, wyjazdy poważniczszycli 
czloLkow kulisy, brak zleceń ze strony publiczino- 

orfiuZ stosu.jLowo szczupła podaż materjału 
Iffc ulakłórych zebrania ah notowano zaledwie kilka 
(Ufssierów Kursy akcyj ba ikcwych, oprócz B— k a 
Pi lioł Lego utrzymywały się mofeół na poziomie 
maarwanionym, natomiast większa część papierów 
przemysłowych uległa zniżce. śś

W końcu czerwca odbyły się maęazy inmemi 
wodne zgromiadzenia aicjouiarjiuszów tawiarzystw 
Scfanltae j Sika oraiz S. A dla Przemysłu Nc.ro 
wtgc t G«zóiw-Zi€uunych we Lwowie. Zysk Towa­
rzystwa Kijowski i Schołtze za rok ubiegły wy­
ro M , jak wynika ze sprawu^dania bilansowego, 
zU tych 47Z844; z powyższego zysku wydzielono

Stan zasiewów z końcem 
czerwca br.

-OgO

Na podstawie sprawozdań koies^ndeutów rol­
nych, Główny Lrząd statystyczny podaje do wiia 
dotności »  następuje:

Miesiąc czerwiec miał naogół temperaturę poni­
żej średm_j wieloletniej od 1/) do 4,0 stopni C., 
średnia miesięczna temperatura wahała się w gra­
nicach od 13,0 ao 16,0 st. C. i największe odchyle­
nia ulitowano w rejonach póiwocno-zachodmin i 
wschodnim kraju.

Opadów otrzymała Polska meoo więcej niz W 
maju, chociaż niektóie rejony, jak np. Pińsk, 
Lwów i  Cieszyn miały ich zamało 'poniżej 60 
proc. średniej . leloletulej), atc»niust w innych 
rejonach ilości te przekroczyły normamą wielole­
tnią (Poznań 123,9 proc., Kalisz 118,4 p.oc., Kra­
ków 111,9 proc ).

W ciągu całego miesiąca utrzymała się słonecz­
na i sicsuhkowo ciepfa pogada Ilość ciepła i słoń­
ca była zupełnie dostateczna dla wegetacji loślia- 
roj. Zapas wilgoci w roli uostatecznj , jednakże 
n etotó -e województwa a zwłaszTza Wileńskie, No­
wogródzkie i Białostockie odczuwały brak opa­
dów.

Stin zasiewów jest znacznie wyższy, niż w Koń­
cu maja i w stopniach kwalifikacyjnych (5 ozna­
czą stan wyborowy, 4 — debry, 3 — średni, prze­
ciętny, 2 — mierny, 1 — zły) około 20 czerwca dla 
całuj Polski przedstawiał sięoat [ępująco.

1929 r. 1928 r.
Koniec czerwca. Kom. nuja. Kuu. czerwca. 

Pszenica ozima 3,5 9/1 3,o
Zyto ozima 3,6 3,4 2,9
Jęczmień oziuiu 3,2 3,4 3,0
Paneńca jara 3,3 3)2 3*2
Żyto jare 3)2 3,2 3,0
Jęczmień jary 3,4 3t4 3̂ 3
Owies jary ą5 3,3 8)3

na dywidendę złotych 96.000. Czysty zysk Gazów 
Ziemnych za lok 1923 wynosi 1,0652.08 zł.; z po­
wyższego zysku uchwalono przeznaczyć na wy­
płatę 5% dy widendy, oraz snperdywidendy złotych 
1 miljon, jako tantjemę dla Rady zawiiadowczej 
zł. 41.419, resztę zas czystego zysku w *Wocie 
23.789 przeniesiono nu rok następny.

Listy zasiawne ulegały nieznacznym tylko war 
baniom; z pożyczes puńjtwoiwydh wyjkazywaiŁ' 
duże różnice kursowe 5% Prem. Poi. Dolarowa, 
oraz 4% Prem.. Poż. Inwestycyjna. Ó

Zapotrzebowanie dewiz i walut uległo pewnemu 
m uuejszeniu. Cały przydział na giełdzie usl iitecz- 
niał prawie wyłącznie Eank Polski.

Colary notowa 10 w '̂goJmiu ubiegłym oficjal­
nie i prywatnie 8.88 i ćwierć, dewizy Nloiwy, Jotrk 
8.tk>. Tr~.nsaik.jje k aułem Nowy Jork praeprowar 
dzano między baiukniut na 892 zł. za 100 doi.
i ■ ■■

Obroty handlowe Stanów Zjed*
W maju br. wy wieziono ze Stanów Zjednoczo­

nych sua uwców za 750/100 dolarów wobec
89,810,000 doi. za maj r. 1928, poiranryu atów za
59,550,0u0 doi. (66,80Cyuw doi. w maju 1928 r.), fa­
brykatów wykończonych za 202,650,000 doi 
(.203,350,000 doi. w maju r. 1928).

ImiporU» warno do Stanów w majtu br. auroy.ouw 
za 141,700,000 dolarów (138,550,000 dolar.), półfa­
brykatów za 80,920,000 (59,O0O.vXX) doi.;. Fabryka­
tów wykończonych za 83,680,000 dni. (74)890,000 
doi.).

 O------
W ZRnSr WKŁADÓW OSzCaĘDNOŚCIOwYUH

W P. K . O. Miesiąc czerwiec wykazuje dalszy
bardzo znaczny wzrost zaróvrno liczby oszczędza­
jących w P. K. O., jak i kapitału, włożonego na 
ksiateozkarh. oszczędnościowych. W ciągu miesiąca 
sprawozdawczego P. K. O. wydała 11.521 nowych 
książeczek oszczędnościowych, Liczba czynnycn 
Książeczek oszczędnościowych P. K. Q. osiągnęła 
łącznie z książeczkami poeho-izącemi z walory­
zacji na koniec mies. ozerwua imponującą cyfrę 
855.177 książeczek. Kapitał os: azędnościowy pc- 
inimo spłacenia jedrsj lokaty w kwocie 1% nul. 
zł. poza zwykłem! spłatami, zwiększył się w  cią­
gu m.esiąca o 2,703,514 zł. osiągając na ulthiio 
czerwca roku bież. łączną kwotę zł. 141,867,822. 
Ogólna suma obrotów na rachunkach oszczędno­
ściowych w P. K. O. osiągnęła w tym czasie 
sumę 20 i pół m ili, zaś ilość załatwionych poosy- 
cyj spłat i wypłat 164,000 zł. (PAT.)

Błędnicę Ui iwa, działa wzmacniająco, 
podnieca apatyt, nieoceniony 
środek dla rakonwileicentc j

tylko Mru Krzysztof orski ego wino chmowo-ietaziste 
na maJKtze hiszpańskie! — Laboratorium eh om. 
farm. Mr. M, Krzysztoforskl. T: mów. 3035x

NAllEPiZAWODA KtflATOWA

Jak przeprowadza się w Rosji 
t. zw. „czystkę"?

Klasyczny przykład bolw w ickiei logii 1 
politycznej.

Rccja. sowiecka puzeżj m  yŁe©u». otoea ae - 
hv>uiuej polegając©) na vwv. u k  z
partii Ii z  nsej icu~yj demeotówi
^wrogich kieł kułu&jrtrni i >tA 
ją rządowi mosfeteiwtffŚPtiiii ĘMi&'-óóhm
wa się ta y,CBytstfca'** m wara 4̂ ■no*to9.■
Jhoego oposa", Źroćay a~e,jdstitBny w BwdidewsJńąl
PalorzM Cnaerle 1 .■¥>:>■;.: •
IPewna nattczycseipa Hraea jm  od hą 

cowała w  jtttoąj r idofey''gjąmC&i » l ,  w ta d a l 
opodejrzanydh",
je w eapc^łe^cję t  o m a , m ':
grantoą oa ikićireso tetf od 
je Keztnaace ZHPOOSO(kŚ p ct^un . 

v i z i i komisją, patteprówedaBihtii twn
w  a zał się podożas badailfa nat CIŁyefctó Ms «  
stępujący i  afog nłiędizy jut̂
misji a badaną oauczyciieScą':

—- Czy oto^tnywpia parx pSeiaćko *
nicy? i 1 i :  : Ą

—  uisrzyniywałait Nie prawo p. - i ■;
Od syna ?

—• Drobne sumy. Tak, »ynek vomaga. 
stara jestem...

— I korespondencję . trzymywałn z uku paisT
— Bandizo rzadko pisywał, syn bardno jen  

zajęty. Nie ma trasu na pisani© Mstów-
— Ak> w każdym razie, trzy razy tut miesiąd 

piisaitóc5©?
— Czasairi dwa ruzy, ozasam! i trzj .„
— Tak... A więc po pierwsze: pieniądze z  zsw 

grandy dositawaia. Po drugie: Kanudoi i  zagna 
nicą utrzymywała. Po frzeuc. Syn ^asiunicą 
pioebywa. Jakżeż przj’ tem wszystactetn można1 
pandą pozostawić na sfużbi© pańotwowe^?

— Ależ, towarzyszu-pirczesio — usftuje prote 
stować staruszka...

— Proszę bez orotestów... Zwolnić z© służby^
I lak się stało, że biedna narczycieka od lał

28 pełniąca bez zai zuiru swe obowiązki znalazła 
się nagle na bruku. Za uitrzymy wunie kontaktu 
z zagranica...

A co  pnzy tem wszyistkiem 'es* najpodewuiiej 
isze, — zeuważa .JRabuezaja Gazeta", — to oko 
łiczność, że syn zredukowanej za utrzymywani ć 
końcatcmi z zagranicą nauczycjt liki jest- sowite 
kim urzędnikiem dyplomatycznym, a mdanowib 
ci© przedstaw icieleni ZSSR przy rząćzóe jódne 
go z państw europejskich...

Koui©iuitaix© zbyteczoe. (oeps). !

OSKAR BAUM 4

Ofiary losu
(Ciąg dalszy).

Poczęła znowu szloubuû  a gjłoe jej whayjA.
r «  duł się słyszeć cjowłupol W puzedpckojju 

rozmawiało kilku mężczyzn. Tym razem naiw«c 
ojciec wyszedł im naprzeciw.

„Punie profesonzer* powiedkuał ojciec dc jedne­
go z p zytoyłycu; także lekarz domowy był <we- 
cny IwOzuittiwiawŁuy z sothą przez diwilę 
w przedpokoju, przeszli do sypialni Malika zdu- 
wato * iue zauważać ich. Stękała i krzyczała 
nadal, a głos jej zwracał się tylko do ojca. T«hże 
przybyli panowie rozmawiali tum ze sobą 'Mroy 
matki nas było woale.

Raz uąUowali oni zagadnąć ją, ule «ie .dostali 
odpowieebd. Dopiero kiedy lekarze odcbodzui, za­
wołała: fcRyazaitude, zo> wól Ojciec jednak wir 
docande łli «łyuił tego. Odprowadzał właśnie 
lekarzy dk> przedpokogu, zomkcął za eobą drzwi 

nimi wzburzony bardzo, żądaj ic,i roemawlu z 
grożąc nli|mal.

Zoztujęl pnzeedeł'', nukł doktor, jsaatrzjknę 
kjekcji(l,i

„O, nie, kochany panie", powiedział profesor, 
„byłoby rzeczą niesuiuleouą czynić panu jeszcze 
nadzieję. Jest zbyt sraioa, prusedeiwszyatkae,n 
ser cel"

„Ryszaudzie, Ryszardzie!!“ żaJ"'ła się tymczasem 
rrumka w  łóżku, „nie odchodź! Nie bjdę cdę ,uż 
u.ęOŁyć więcejI Ja ponoszę wilnę, przyznaję oi. 
Może nie uczyniłam wszystkiego, by cię powstrzy­
mać od tego kroku Ryszardzie l1'

Zapanow ił  zgiełk pełen giosty Ojciec wszedł 
prędko do sypiafni. „Umieiaim", powiedziała ma­
rka całkiem cicho, osłabiona wysiłkiem, „weź sid- 
dur, RyszBudizî  mej moddiljwnik. Ty u m i e s z  
*ię modlić, tobie w o l n o  się modlić .Weź sdldldur 
i  módl kię, nie mogę sobie dać rady'**

Kurt drżał nu isałem ciele i nie sińial oddychać 
'A kiedy tak całkiem cicho leżał, chcąc słysKieć 
każde słowom zwrócony ku ściaaie z nasuniętą 
kołdrą, o oczach zmęczonych płaczom, usnął.

'Ałe oto widział Jc^zow wyraźniej struszl we 
n.ęki piekła, jaik je widział na obrazach w ko- 
ściołai h i na ren,-od'ikcjach w pobożnych książ­
kach. Widział matkę między rozżs rzonemi obcę­
gami, na jdonących łcsai h, wśród morderców 
i kacerzy, Turków i pogan, pod szparami czar­
tów. Kurt zerw^ się n^gle ze snu. Słyszot, jak 
matkp k iiyczcł*: „Kurt, Kurt!'* Zeskoczył ■ łóżka, 
BwfkiA kmywała W lato w

„Mathc!‘ Kurt wpadł do sypialni
Szeruu) rozwurtesni ocŁami wlepiła weń matk ai 

oczy, kiedy tak wszedł w i os żuli. Zd wała ałę 
go nie wi iar i jednak, krzyczake w  dalszym ciągu: 
„Kurt! — aCii! gdybyż on ryłko __  byle nie za-* 
pomnieć!" Tracił- oddech. "Wargi jej poausza^y 
się be uocamnie. ale tylko od cs su do ozs nt da­
wał się słyszeć dźwięk, słowo jakieś — coraz ttt 
słabiej.

Ojciec stał z ksiąaicą w rHkiu, "ueruidioimy. Nie 
wiedział j,uż chyba woale, że trzyma ją  w ręce. 
Usta miał silnie zaciśnięte i wielkie łzy spływały 
mu na brodę. Siaira kobiecina stała na uboczu  ̂
gcapod trując mechanicznie wśród Raszerzek 1 na­
czyń i też wycierała zapłakane noliczki.

„Gdzież ksiądz?" pytał Kurt pełen trwogi, ci­
cho całkiem. Nikt nie zdawał się go słyszeć. Ujął 
ojca za suruut: „Zawołaijze księdza, ojcze, dla­
czegóż go nie wzywasz? Przecież nie możesz po­
zwolić, by mrtka umarła bez niego!"

Wilgotna od łez twarz drżała teraz en. obli wie, 
niepewna ręką pogładzi'" 1 ćhł Dipca po włosach i PP- 
liczkach, nie mogąc wydobyć słowa.

„Ależ ojcze, księdza!1* wołał teraz Kurt głośniej, 
bo nie pojmował, dlaczego ojciec nar rozumie g»

(Lrak naalj.
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Co mówi rząd palestyński o rozwoju Palestyny?
Poprawa warunków ekonomicznych — Wzrost przedsiębiorstw przemysłowych — 

Jewish Agency
kładzie handlowym między Wielką Biy tanią a Jugo­
sławią. W roku 1920 na terenie Palestyny zareiestro 
wano 2.176 emligramtów-Ży'dów. Na interwencie A- 
gencji Żydowskiej administracja palestyńska udzieli­
ła 600 certyfikatów migracyjnych dlla kategorii ro­
botników na półrocze październik 1928 — marzec 
1929. W ciągu roku udzielono praw obywatelskich 
4.500 Żydom.

Dla szkół Agencji Żydowskiej (chodzi o organiza­
cję sóona&tyczną, zastępującą w myśl mandatu, jak 
wiadomo, Agencję Żydowską). Administracja udziela 
rocznej subwencji w wysokości 20.000 f. szterl. W r. 
1928 mianowano nowych dwóch żydowskich inspefc 
torów szkolnych, około 1.000 f. szterl. przydzielono 
w roku szkolnym 1927/28 innym szkołom żydowskim. 
Administracja wyasygnowała około 4.000 f. szterl. na 
zakończenie mułowy szpitala miejskiego w Tel-Awi- 
wiie i zobowiązała się do wyasygnowania w ciągu 
trzech najbliższych lat 2.000 f. szterL rocznie na u- 
trzymanie szpitala. W osiedlach żydowskich w Do­
linie Izroel AdminisitTacia pozostaje w kontakcie z le­
karzami żydowskimi w sprawie tamtejszej służby 
zdrowia. Rząd podjął szereg robót dla zatrudnienia 
bezrobotnych Żydów. Administracja wyznaczyła 
DICa  350 f. szteaL na cele zależenia linft kolejowej 
od jednej z koloni}, utrzymywanych przez to Towa­
rzystwo ao rządowych kolei żelazriycti. Podjęte kro­
ki polityczne w sprawie obszarów w Bet-Szan uła­
twią nabycie pnzez żydowskie Towarzystwa koloni- 
zacyjne pozostałych gruntów w tej UiOdzajnej dziel­
nicy kraju.

Doniosłe postępy poczyniono około organizacji guni 
ny żydowskiej. W styczniu 1929 opublikowane zosta­
ły rejestry, stanowiące pierwszy stopień przy usta­
leniu członkostwa gminy, OTaz pizy gotowani a wy­
borów jej poszczególnych ciał.

Na zapytanie komisji mandatowej, na ozem pole­
gała współpraca Agencji z Administracją sprawozda 
nie stwierdza, iż Agencja Żydowska czyniła obser­
wacje i uwagi w różnych dziedzinach administracji 
krajowej, jak ochrona kolonistów, wychowanie, cła, 
podatki i komiuin,i;kacj,a. Agencja współpracowała z ad 
ministracią również w dziedzinie regulowania spraw 
imiigracyjnyoh. Agencja przedstawiła do rozważania 
administracji sprawozdanie komisji ekspertów. Spra 
wozdanle to zawiera wyczerpujący i wzorowy prze­
gląd warunków ekonomicznych kraju, szcżególnie w 
dziedzinie kolonizacji rolnej, jak również Liczne au­
torytatywne wskazówki i wnioski o wysokiej warto­
ści praktycznej.

Agencja Żydowska zwróciła uwagę administracji 
na fakt, że istnieją odpowiednie warunki dla umoż­
liwienia przybycia do kraju nowych 600 robotników. 
Żądane certyfikaty były też udzielone.

W pierwszym kwartale: 1928 Agencja Żydowska

przyczyniła się kwotą 29 300 f. szterl do zlikwido­
wania bezrobocia. Żaden bezrobotny Żyd nie korzy­
stał z bezpośredniego poparcia funduszów publicz­
nych. Agnecia Żydowska pospieszyła również z po- 
mocą kolonistom, dotkniętym nieurodzajem. Nadto 
kierowała ona ruchem budowlanym w kołoujacłi * 
nakładem 16.000 f. szterl. Przy. pośredniej i bea$ośrew 
dniej współpracy z innemi instytucjami żydowskkod 
Agencja Żydowska w roku sprawozdawczym wyda* 
ła około 250.000 f. szterl. na roboty, związane ze 
zwalczaniem bezrobocia. '

Od października 1927 do września 1928 Agencja) 
Żydowska wyasygnowała 715,000 f. szterŁ na rożne 
służoy w dziedzinie gospodarczej i społecznej. Od K- 
stopada 1917 Agencja Żydowska suw echowała w 
łestyniie około 7 mlljonów f. saterl.

W dalszym ciągu sprawozdania omawiana Jest 
działalność zakładów bankowych w Palestynie.

Do szkół, pozostających pod nadzorem Agencji 
Żydowskiej w roku sprawozdawczym uczęszczało 
19.449 dzieci (w 1927 — 18.611), W szpitalu „Hadesy1* 
udzielono pomocy lekarskiej 10.369 pancjenitom. —i 
Około 120.000 chorych otrzymało pomoc lekarską wt 
bal uiik ach i ambulatoriach miękkich. Roczny budżet! 
„li ad as y“ sięgał 118.534 f. szreni., w tera udział Aa 
gencji w wysokości 86.000 f. szterl. RobotaiczaJKasai 
Chorych lliczy 14.879 członków. Jej Toczny budżet 
sięga 45.781 f. saterl. (udział Agencji — 13.656 f. 
szterl).

Organizacja sjonfistyczna kontynuuje rokowania w 
sprawie rozszerzenia Agencji Żydowskiej i infofmuje 
rząd Jego Królewskiej Mości o postępach pracy w 
tym przedmiocie.

Na zapytanie Komisji Mandatowej, jakie środki 
podjęto dla ułatwienia imigracji żydowskie? do Pa­
lestyny, sprawozdanie stwierdza:

Pośród imigrantów, którzy w 192s przybyli do Pa 
lescyny, było 2.178 Żydów (70%) W tym samym o. 
kresie zezwolono na osiedlenie się w kraju 300 ży­
dowskim uchodźcom politycznym wraz z rodzinami.

W kolonizacji, pozostającej pod auspicjami AgencS 
Żydowskiej, zaznaczył się daleko idący postęp. — 
W Dolinie Izroel zakończono inwestycje w trzech no 
wych osiedlach na ogólną kwotę 31.000 f. szterl. Bu­
dowle, wykończone w roku sprawozdawczym w ko­
loniach żydowskich, wzniesione były przy nakładzie
34.000 f. szterl. Imstytuje dla zakupu ziemi pfzy Ag en 
cjii Żydowskiej nabyły w 1928 r. około 30.000 duna- 
roów gruntów rolnych, tak, że w chwili obecnej po- 
siadłuść Agencji sięga blisko 250.000 dunamów. Za- 
1 es: on o również 3.300 dunamów ziemi.

W końcu sprawozdania admLmistracja omawia spra 
wę udzielenia praw obywatelskich oraz stan policji 
(18 żydowskich oficerów policji), oraz ochrony po­
granicza Tiamsiiordańskiego (1 oficer — Żyd),

Konflikt ihlodzy Hrem Jakóbem Thonem a ZabotyAsklm

Genewa (ŻAT). Rząd palestyński przedstawił ob­
iadującej obecnie k&miis.ji mandatowej przy Lidze 
Narodów sprawozdanie w sprawie administracji pa­
lestyńskiej w okresie, 1928 roku. Wraz ze sprawo­
zdaniem Egzekutywy sjomistycznej w sprawie dzia­
łalności żydowskiej w Palestynie w ciągu tegoż t o -  
ku, sprawozdanie to służy za podstawę debaty pale­
styńskiej na sesji komisji mandatowej. Sprawozda­
nie sesji mandatowej stwierdza:

Warunki ekonomiczne w Palestynie w okresie ro­
ku sprawozdawczego nie byty zadawalające. Posu­
cha i jmwajzija szarańczy dotkliwie dały się we znaki 
rolnictwu. Nie przebrzmiały również jeszcze skutki 
moru bydła z 1926 r. Braic deszczów w zimie w r. 
19,27/28 oraz. piekące wiatry pustynne na początku 
wiosny spowodowały w waeliu miejscowościach nie­
urodzaj zarówno zasiewów jarych, jak i oziminy. — 
Sytuacja rolnictwa była tego rodzaju, że administra­
cja zmuszona była czynić wszystko, co było w jej 
mocy, celem niesienia pomocy rolnikom i w wielu 
(wypadkach zachodziła konieczność całkowitego 
zrzeczetjLc słę podatku dziesięć‘nowego, w innych 
wypadkach ściągnięcie podatków było odroczone. 
iTe negatywne środki pomocy uzupełnione były przez 
dodatnią pomoc w poaiaci udzielenia pożyczek w ple 
atądzach I nawrze na ogólną kwotę 20.000 f. szterl.
W stepie 5%, spłaćalnych w ratach po żniwach 1929. 
Rolnikom żydowskim udzielono pożyczek w wysoko 
aci 2.500 i. Sizteń.

Pod innemi względami w mtesî cach zimowych 
oraz w pierwszych miesiącach wiosny kraj cierpiał 
jeszcze wskutek gospodarczo-wadlliwej imigracji (un 
ecanomic jnigratlon) z 1925. W roku zatem, którego 
początek zaznaczył się pokaźną Mczbą 5.000 Żydów 
iW szeregach bezrobotnych, nie mogło być mowy o 
powiększeniu liczby ałzmemu z kategorii robotników 
niewyitcwaWifikowan ycń.
[ Egzekutjywa sjonasiyczma w Palestynie energicznie 
postępowała naprzód około opanowania sytuacji i, 
przy pomocy Lanych instytacyj żydowskich, zdołała 
zatrudnić znaczną część bezrobotnych, podejmując 
pracę na łączną kwotę 25.000 f. szter. W wyniku tych 
Wysiłków Egzekutywa uznała za możliwe w końcu 
marca wstrzymać zatrudnienie reszty bezrobotnych, 
część ich znalazła pracę przy robotach publicznych, 
prowadzonych przez administrację władzy manda­
towe], reszta zaś — w przedsiębiorstwach prywat­
nych. Dzięki tym środkom przesilenia zostało usumę 
te J w końcu 1926 r. na obszarze kraju zarejestrowa­
nych bytu zaledwie 1.700 bezrobotnych.
V Zjawiskom tym towarzyszyła emigracja osóo, kło- 
fea nie przewidywały zadawalającego sposobu odna­
lezienia w kraju środków pobytu. Gospodarczo wa ■ 
śbśwłe zorganizowane przedsięblorsitrwa zostały bądź 
zamknięto, bądź też zreorganizowane na zdrowych 
podetawach.
ii .W tym samym okresie zaznaczył się znaczny roz- 
iwńł w różnych kierunkach. Wzrosła liczba plan tacy j 
pomarańczowych, jak również obszarów pod uprawę 
różnych kultur leśnictwa. Pewne przedsiębiorstwa 
przemysłowe powiększyły swoje inwestycje i spo­
tęgowały produkcję. Odnowiony został ruch budow­
lany ,W  1926 r. zanotowano mndejszą ilość wypad­
ków nśepokryciai zobowiązań wekstowycb, niż w r. 
1927, co się tłumaczy poprawą warunków w dziedzi­
nie utylizacji Caap*tsdówi W końcu roku ogólna sy­
tuacja była o tyle wzmocniona, Iż uważano Ją za 
dość pomyślną dła ponownego otwarcia imigracji ka- 
tegorf roboCuików.

W  ii erze poiiyczue* rok sprawozdawczy zazna­
czył się spckokcą Udry cechował również poprze­
dni rok, Rosnąc* obopólna tolerancja ludności żydo­
wskie} 1 arabskiej była w pewnym stopniu zakłócona 
uwazczęAjwyin incydentem przy ścianie Płaczu w 
Sądnym Data.

W sprawie niweczenia rady legblatywaei ale zo~ 
•Wy podjęte żadne krokL

Nąjcharakiirysaycsniejszym rysem rozwoju Żydo­
wskiej Siedziby Narodowe} w roku sprawozdaw­
czym jest sprawozdanie „Joint Pałestine Sorvey 
Consniaion*1, powołane} do życia przez organizację 
siuuastyczną po paroenumiendu z przywódcami Żydów 
niesjoołstycznych w Ameryce. — Komitet ekspertów 
wydelegowany w r 1927 przez komisję tę do Paie- 
atyny, wykończył zalecenia dla praktycznej gospo­
darki rew ej, admmistraaji Żydowśkiej Siedziby Naro 
dowej, finansów i imigracji. Sprawozdanie to, za­
twierdzone przez ajonistyczny Komitet Wykonaw­
czy, obejmowało również platformę współpracy or- 
Camzactf sfontotyozne} z nie-sjonistatni w ramach roz 
ezerzonej Agencji Żydowskiej.

Traktat handlowy, zawarty z Egiptem, tyczy się 
Sr pierwszym rzędzie produkcji żydowskich planta- 
H j ttftia&wjgąb, RaJwty.n* Jest uwzględniona w u.

lei Awiw. (ŻAT) Przebieg nadzwyczajnego po­
siedzenia Asefałh Haniwcharim zwołanego pnzez 
Wand Haieumi celem dokonania wyborów 6 przed 
stuwścieli oraz 12 zastępców żydostwa palestyń­
skiego do części niesjoai&tyamej 'Agencji żydow­
skiej, zaznaczył się szeregiem incydentów, w wy- 
miku których pierwsze posiedzenie nastało odro­
czone.

IPierwszy incydent powstał między Włodzimie­
rzem Żabczyńskim «  przerwodniczącym sesji dar. 
Jakóbem Thonem. P. Żabatyńnki określił proje- 
kitowaną procedurę dila wyboru pm&jtMWiimdi 
palestyńskich do Agencji jatko otousttwo. Sir. Thon 
przerwał wywody mówcy i oświadczył, te winien 
auę wstydzić używać podobnych określeń. W  wy- 
®3ku tej uwagi dr. Utoną, rewizjoniści i zwolenni­
cy domagali się, aby dr. Tfron zrzekł się przewo­
dnictwa, oo też w końcu uczynił. Wywołało to o- 
grotmne wzburzenie wśród pozostałych członków 
Asafa/th Haniwcharim przeciwko rewizjonistom. 
Słyszano głosy protestacyjne przeciwko rewizjoni­
stom, którym zarzucanô  iż jedynie po to przyszli 
nia zebranie, aby nie dopuścić do wyboru dalefia- 
łów palestyńskich do Agencji Żydowskiej.

Powtórne zajście miało miejsce, gdy przedsta­
wiciel robotników Ben- Gurjom i rewizjonista 
Benjamina jednocześnie domagali się udzielenia 
głosu. W wyniku doszło do bójki, w czasie któ­
rej przedstawiciele robotników wydarł! z rąk Ża- 
botyńskiego jego laskę i odgrażali się nią prze­
ciwko Żabotyńskiemu,

W końcu zawezwano policję i zebranie zostało 
zamknięte. O północy zwołana została narada 
iWaod Haieumi.

Tel Awiw. (ŻAT.) Następne posiedzenie Asefath 
Hamwthianm odbyło się nazajutrz. Cechowało je  
ta sama wrzawa, która panowała na poprzedniem 
posiedzeniu! 5Vł. Żabotyński domagał się zmiany 
porządku dziennego, przedłożonego przez Wand 
Haleunu, ośwaiadczając, iż jedynie Asoiait Taniw- 
ciijrkn  jest suwerenną przy ustalaniu, porządków 
dziennych swych posiedzeń. W głosowaniu 72 prze 
cfiiwko 26 głosom zaakceptowano porządek dzien­
ny Waad Haileumi, przewidujący wybory przed- 
staw idek żydów polesityńskich w  Ager. „ żydo­
wskiej. J

Po głosowaniu żabotyński ponownie zabrał 
głos i zarzucił popełnienie szeregu niepvawidł<>- 
■̂ cóai w wyborach prezydjum zebrania, w  odby< 

n°wych wyborach w  skład prezydiun weszła 
pp dr. Thon, Mejuches, Ostrowski, Romc^ Mosea- 
son oraz przedstawiciel jemenitów.

Na żądanie przedstawiciela robotnikó w z  sali 
pt*1 *d"2eó usunięto funkcjonariusza poJii

Tym P. T. Prenumeratoror, z pro­
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc lipiec br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłką 
naszego pisma.
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Porządek dzietny XVI Kongresu sjoń.
Egzekutyw  ̂ organizacji sjonistycznej ogła­

sza obecnie porządek dzienny XVI. Kongresu 
sionistycznego. Kongres rozpocznie się dnia 28. 
lipea o godz. 4.30 popoiudniu w teatrze miej- 
SKim w Zurychu, a zagai go prezydent Organi­
zacji sjonistycznej prof. Weizmann. Na pierw- 
szeni posieazeniu wygłosi prezydent Egzekuty­
wy Nahair. Sokołow z pewodu 25-tej rocznicy 
zgonu Teodora Herzla, referat p. t. „Teodor 
Herłl i organizacja sjonistyczna". Porządek 
dzienny Kongresu przewiduje ponadto następu­
jące referaty: Dra Artura Rupina: „Znaczenie 
Palestyny dla Żydów", prezydenta Weizman 
aai ^Sprawozdanie z dotychczasowej dziaialno 
ści i program na przyszłość", dra Feliksa Ro- 
senoiutha: Konstytucja Jewtsh Agency", prof. 
Broaetzkiego: „Żądania Organizacji Sjoistycz- 
ne]“, dra 'Artura Hantkego: „Zadania i program 
pracy Keren Hajesod" i Al. Usystkina: „O re­
zultatach i widokach pracy Keren Kajemeth"

Pozatem wygłoszone będą referaty o hebraj­
skiej pracy kulturalnej w golusie oraz o przy­
gotowaniu chalucowem. Kongres potrwa praw­
dopodobnie od 28 lipca do 6 w rześnia.

Egzekutywa sjonistyczna prosi delegatów ha 
Kongres, by wnioski, które mają zamiar posta­
wić na plenum Kongresu, przesłali uprzednio 
możliwie do 17. lipca na adres Egzekutywy.

Przedstawiciele Ligi Narodów 
na Kongresie Sjoi/stycznym
Jak się dowiaduje przedstawiciel Żyd. Agen­

cji Telegr., Liga Narodów reprezentowana bę­
dzie na XVI Kongresie sjonistycznym przez za­
stępcę generalnego sekretarza Ligi Narodów p. 
A. Dufur Feroche oiaz dyrektora Międzynaro­
dowego Biura prący Alberta Thomasa. Obaj 
przedstawiciele Ligi Narodów wygłuszą prze­
mówienia powitalne.

o§o-

7© letni jubileusz prof. Warburga
W  omu 20 lipca obchodzi wybitny przyrodnik 

ćydowsk.i, były piea-ydent organizacji sjonistycznej 
i  znakomity uczony pirof Otto Waaburg 70-lecie 
swych urodzin. Od przeszło 30 lait pracuje prof. 
Otto Warburg niezmordowanie w szeregach sijoni- 
stycza,yćh, poświęcając wszystkie siły służbie ol- 
Ludo wie Palestyny. W związku z jubileuszem prof. 
V a il  oirga wydała Egzekutywa Sjonistyczna i  dy­
rektor jurn Keren Kajemeth odezwę, w kitórej za­
znacza że najlepszym wyrpzem wdzięczności za 
dział »lność prof. Warburga bidzie kontynuowanie 
dzieła, któremu jubilat poświęca najwięcej uwagi 
a mianow Loie rolniczemu rozwojowi Palestyny. Po 
dziś dzień pracuje prof. Warburg jaiko kierownik 
■ o+nicztj stacji doświadczalnej w Palestynie na 
leni pclu Nie można lepiej uczcić jubileuszu prof 
Warburga jak przez zjednoczenie wszystkich u- 
gnroow iń i kierunków sjonistycznych, celem stw« 
rżenia dzieła dla jubilata szczególnie doniosłego 
.Wobeć tego egzekutywa wzywa sjon:stów, by przy 
czynili się do stworzenia wielkiego ogrodu bota- 
uicz&ego w Palestynie, który ma być założony w 
pobliżu stacji doświadczalnej w Rechowot i nosić 
nazwisko prof Warburga. Keren Kajemeth zobo­
wiązuje się oddać do dyspozycji duży obszar grun­
tu dla założenia takiego ogrodu. Egzekutywa wzy­
wa wszystkich sjonistów, by uczestniczyli w zbiór 
ce na ten cel. Chodzi bowiem o uuzczenie znakomi­
tego uczonego żydowskiego i zasłużonego przy­
wódcę ruchu sjonistycznego. Odezwę podpisali w  
imieniu egzekutywy sjonistycznej pro." We.zman 
na i Sokołowy a w imieniu Keren Kajemeth Us\- 
eakin.

Rezolucja Egzekutywy „Agiidy" 
w sprawie Agencji Żydowskiej

Wiedeń (ZAT.)' OaiDyio się tu posiedzenie świa­
towej egzekutywy „Agudas Israel** przy udiziale 
przedstawicieli Wieiiniej Rady Rabinicztnej. Po 
wyczerpującej dyskusji uchwalono następującą re­
wolucję:

Póki Agencja Żydowska nie uznała żądań A- 
gudas tsiael w sprawach religijnych i kultural­
nych, — uo oczywiście uniemożliwia udział A,gu- 
dy w pracach Agencji, — póty Agencja Żydowska 
nie może być uważana za przedstawicielstwo na­
rodu zycic-wskiego, gdyż poza jej sferą pozostaje 
eała(?) zorganizowana niesjonistyczna ortodoksja.

0  zalesienie Palestyny
Apel lorda AlieńDy‘ego i lorda Melchetta.

Londyn. (ŻAT.) Marszałek lord Allenby, lord 
Melchett i sir Francis Younghusband ogłosili w 
„Times" odjzwę, nawołującą do popierania fun­
duszu towarzystwa „Men of Trees**, mające na ce­
lu zalesienie Palestyny. W odezwie tej powiedzia­
ne jest m. in.: Rząd, Żjgdowski Fundusz Narodo­
wy oraz Osoby prywatne w ostatnich latach wiele 
zuziałały w dziedzinie zalesienia kraju Prócz 
tych, których z Palestyną wiąże zainteresowanie 
historyczne lub plany- na przyszłość, wiele jest o- 
sób, miłujących ten kraj a życzących mu świetnej 
przyszłości. Wszystkim tym nasuwa się odpowie­
dnia sposot uość przyczynienia się dla upiększenia 
kraju, oo równocześnie stanowi o [ego i ozwoju.

drugą

Program siacy j radjoftmicznych
Wtorek, 9 Upca.

Kraków (312*4). 15‘40: Komunik. gospod. 16*30: Pro 
sram dla dzieci. (Gawędy histor.). Gramofon, 17‘25: 
Prot. D i. Wilkosz: „Z radiotechniki". 17*50: P. W. K. 
18: M ą, lekka z Warszawy (tańce). 19: Roziuait. 
19'EO: ^Aidia" op. Vendu,e*o oraz PAT.

Warszawa (laH ‘7(. 18: Muz. 19‘5u: Opera, 
kaioska f408‘7). 16*15: KomunCk. gospod. 16*30: 

Progr«m dla dneed (p. Kraków). 17: Gramof jn : 17*25 
Odczyt radnotechn. z Krakowa. 17*50: p. w. K. 18: 
Muz. tan. z Warszawy. 19: Rozmaił. 19*50: „Aida", 
op. Yerdiego (z Poznania) araz PAT).

Poznań (334‘8). 14 Giełda. 19*50: Opera 
Wkuta 1517*3). 11, 16 i 19*15: Koncerty 
Budapeszt (550). i ł ,  17*15 i 22*20: Muzyka.
Paryż (1725). 13‘3o, 16*45 i 21: Koncerty.
Zee en (1635). 17 i 20: Muzyka. ■
Moskwa (1481). 10*15, 15*30 i 20: Koncerty. 
Daventry (1562*5 i 482*3). 13—24: Muzyka.

JAK BADJO URATOWAŁO WŁAMYWACZA?
Gazety cbicagoskie opisują następujące wesołe 

zdarzenie. Pewna stara panna, która po całych 
dniach nie robiła nic innego, tylko wyglądała o- 
knem. pr yglądaijac się ludziom i życiu ulicznemu, 
zauważyła pewnego razu, ie  w mieszkaniu po prze 
UWiogłcj stronie ulicy ktoś bardzo pilnie jest u

jęty rewidowaniem szaf i szuflad
Ponieważ owa stara panna wiedziała, że w tern 

mieszkaniu niema nikogo w domu, gdyż właści­
ciele wyjechali na letnie mieszkanie (stare panny 
zazwyczaj wiedzą wszystko, oo się u sąsiadów w 
darpu dzieje), domyśliła się odrazu, że to złodziej 
operuje w  mieszkaniu. Zawiadomiła więc natych­
miast naijializs.Ty posterunek policyjny telefonicz­
nie, policja zaś dragą radjową rozesmra okólnik' 
do wszystkich stacji policyjnych, że w  domu przy 
ulicy P ra irit Aveuue 5737, na trzeoiem piętrze, ja­
kiś złodziej w tej chwili Okrada mieszkanie.

Policja chicagowska zaopatrzona jest w odbior­
niki, więc kilka aut z agentami udało się natych­
miast pod wskazanym adresem.

Gdy pomocnik policji, Walter Storms, z rewol­
werem w ręku wkroczę 1 do mae^kamia, zesłał 
drzwi do niego otwarte, ale wewnątrz nie było ni­
kogo. Natomiast z otwartego głośnika r  dijlowego 
A ydob\wał\ się skocz je  tony iox-trotta. Na stole 
leżała kartka, na której złodziej w pośpiechu skre­
ślił kilka wy razów, zawierających podziękowanie 
dla speakera radiostacji W94. Złodziej serdecznie 
dziękuje za wiadomość, którą w tej chwili ode­
brał, gdyż doszła ona do mego bardzo w norę. 
Zaznacza, że speaker jest bardzo miły człowiek, 
ma głos radjoioniczny i że złodziej poleca się jego 
uprzejmości na przyszłość.

ZE ŚWIATA
Pamiętniki Trackiego

W  „Neue Freie Presse" i innych niemieckich 
oraz amerykańskich pismach ogłasza L. Trocki 
swoją autobiografię. Trocki podaje, że urodził 
się w roku 1879, wkrótce więc święcić będzie 
swoje 50-lecie. Ukończył szkołę średnią, a uni­
wersytetem jego były carskie więzienia, oiaz 
łata spędzone na wygnaniu. Dotychczas ogło­
sił 18 tomów literackich i społecznych prac. 
Ojciec jego był rolnikiem, z początku mu się 
źle powodziło, ale później nawet stał się wiel­
kim właścicielem dóbr. Był człowiekiem bardzo 
silnej woli i dużej inteligencji. Ojciec jego Dyl 
samoukiem, matka nie tak' inteligentna jak oj­
ciec, ale bardzo pracowita, zmarła w roku 1910. 
Gdy wybuchła w Rosji rewolucja, ojciec jego 
przeszedł pieszo setki kilometrów, by schronić 
się do Odessy, „biali" prześladowali go jako 
ojca *TrocKiego, a bolszewicy, widzieli w nim 
tylko obszarnika. Mimo dostatku żyła rodzina 
bardzo skromnie. - •

Trocki byl piąiem dzieckiem. 'Już na lawtfc 
szkolnej okazywał rewolucyjny, temperament, 
nieraz buntował się przeciwko szkolnym Wła­
dzom. W  szkole interesował się tyiKo Trocki 
literaturą, historją i magnetyką a w latacbi 
młodych marzył już o karjerze literata Jako 
młody chłopiec zaznajwmił ię z Czechem SwT- 
gowskim w Mikołajewie i pod jego uplywenf 
stał się socjalistą. Doszio z tego powodu do roz 
łamu z rodzicami, któizy odmówili mu wszel­
kiego materialnego poparcia. Miody Trocki 
przenosi się do S-wigowskiego, który był ogió* 
dmkiem; fa razem z nim zattożyl .„komuną**,. 
Trocki zaiabial na życie jako korepetytui. u

Rockefeller buduje w Ameryce 
wieżę Eifla

Niedawno dboLeśliśnij, ża na|jlbcigia)tsx.y boiiAdia*! 
świiiarta Morgłtn chce w Ameryce eib̂ dioiwać pim  ̂
miidę, otŁ.o^jowauą na piramidzie Cheep&a. iWbę- 
tiza lej pii amidy maiją zawierać rozmaite insityto-i 
ty naukowe oi-az olbrzymią bśbJjjoiteitę Teram sŁuJi 
Rodkeleller chce Amerykę omaaaiŁfć drugą wieżą 
Eifla ' i

Jak wiadomo, wieżę Eifla zbudowano W Pary­
żu w roku 1889, a kosztowała wówczao 6 i pófc 
miljoina franków. Rockefeller przeznaczył na a- 
merykrańską wieżę Eifla 2 lailjcuy dolarów. Tal 
wieża Rockefellera zesranie zbudowana z metalu, 
a wysoką będzie, jak wieża Eifla w Paryżu, mai 
300 metrów. Na najwyższej platformie tej wieży 
ma być umieszczone asfcOiao»rń z.jfe i m,'teoi'ologi- 
rzne ohserważorjum. W iunycu płaitfórmach mie­
ścić się mają rozmaite kbozaitorja Najwyższym 
pomniikiem, jak: Stany ZĘedjuazone posiadają, jest 
Stotuita Wolności, którą Francja w roku 1886 po­
darowała Ameryce. Ta sit_tua znalJiująca się mai 
wyisipie wyrspie Mamhatan obok Nowego JohLu wy­
soką jest tylko na 93 luetry, a więc wynosi jedną 
trzecią część wieży, którą Rockefeller chce teras 
odbarzyć Amerykę.

IS lccie wRodes Schobr&hipu
Wtych dniach święcono w Osierdzie 25-lecde 

fundacji C.cila Rudera, cwanej ^Rodes SchotLar- 
ship“. CecM Rodes przed 26 lalty stwoa nrt funda­
cję, ulazytuującą dwudziestu kuku młodydi ludzi 
z Angljł 1 Stanów Zjednoczonych oa uniwersyte­
cie w Gxfortdlzae, by wszczepić w mm ideę solidar­
ności auglosaiokiej. W swym testamencie dlopiścił 
też do swej fundacji trzech niemieckich studen­
tów, ohcąL w ten sposób zaflemoartrow aó ■ erwa- 
cość porczumienia między sobą trzech najjpotęi- 
niejsizycfa gemmauJiich państw. Padczaa wojny! 
iząd AmgLji skreślił niemieckich uud mó rr ■ listy 
fundacji Rodesa. Obecuie w 26-Lme rouinicy fuh- 
drcji oświadczył były premjer Baldlwfa, Że zarzą­
dzenie przedw&o Niemcom oomLęte I M
odtąd dopuści się rówtoueż niemiedkiiich »* amensów 
do korzystania z iunJdacj Roa a. Po przemówio'
ciu Baldwina zabrał głos ' aię Walji, który tek
tr. in., pc święcił parę słów dnpuszozeriu aieedeo' 
kich studentów, kombatuąjc teo aikt jako "*t***flt* 
stację pokoju.
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Wiadomości z kralu samobójstwa, by Ja nędza, w jakiej BisJco źyf od dtuś 
szego czasu. Zma-rly pisa! głównie ksiĄżJci hebrajski# 

m‘nA7!P7u ; hurmi.forern słownika aiuzielsko-łie-

list z Tarnowa
Śmiertelny wypadek dyreutora Banku Polskiego. —
Protest socj.listów przeciw wyborom do Raay Miel 

sklej. — Wybory na Kongres. Ze sceny.
Na skutek wypadku automobilowego zmarł ś. p. 

Mieczysław Giżbert-Stadlnlcki, dyrektor Banku Pol- 
skiego.w Tarnowie, przeżywszy lat 53. Przedwcze­
sna śmierć ś. p. dyr. Stadnickiego wywarła w calem 
mieście powszechny żal, zdołał on bowiem zdobyć 
sobie we wszystkich kolach, a w szczególności w 
sferach kupieckich i przemysłowych, olbrzymią sym 
palię i popularność dzięki swym zaletom charakteru. 
Przez długie lata siwego urzędowania odnosił się 
stale z w lelkiem zrozum! udem do tutejszych sfer 
handlowych, starając się zawsze w miarę możności 
popierać interesy kupiectwa i przemysłu Cześć Jego 
pamięci!

Wybory do Rady nuetelcied zakończyły się we 
wszystkich czterech kolach zut-stoem zwycięstwem 
i zdobyciem wszystkich 48-iu mandatów przez blok 
polsko-żydowski. W I-em kole uzyskali jako radni: 
pp. Dr. Jawoiowslkl 393 głosów, rńż. Okoń 383, ini. 
Rajca 379, Ks. Dr. Paryło 370, dyr. A. Kargol 365, 
b. poseł nadradca Manaczynslki 350, prof. Gładyszów 
ski 343, radca sąd. Dutkiewicz 327, Starzyk 325, Dr. 
Małecki 323, Pogoda 322, Olszewski 320. Ukonstytu­
owanie się nowo wybranej Rady zostało odroczone 
ze względu na prptest, wniesiony przez socjalistów. 
Nie ulega wątpliwości, iż protest ten zostanie odrzu­
conym, nie zawiera on bowiem tak pod względem 
prawnym, jak 1 rzeczowym, żadnych uzasadnionych 
zarzutów.

Jak już donieśliśmy, wybory na kongres zakoń­
czyły się zwycięstwem Hsty ogólno-sjonistycznej, 
która wraz z rewizjonistami uzyskała większą Uość 
głosów (459), anjięłl .wszystkie frakcje razem (453). 
Agitacja przedwyborcza była na ogół baidzo silną. 
Poszczególne frakcje urządziły cały szereg zebrań 
przedwyborczych, rewizjoniści z Drem Liiprnanem z 
Warszawy, jako referentem, MUraohi z rabanem Hal 
pernem, a o*ółni sjoniści — siłami miejscowemi. Wy 
bory wykazały znaczne wzmocnienie rewizjonistów! 
t raz pewien rozrost Poalej-Sjonu.

Po raz pierwszy zaiwltał do nas łódzki teatr karne 
ratay „Ararat" 1 spotkał się u nas z serdeczinem i na­
der goścmnem przyjęciem.

Staraniem Stów. im. Pereca odbył się wieczór sło­
wa żydowskiego z udziałem pp. Orle akie}, Wajslica 
f Kadema, najltłiwzych artystów teauru wileńskiego. 
Mtaio nJedogodbej pory (2-ga pop.) saja teatru była 
przepełniona, co świadczy o wielkiej sympatji, którą 
cieszą się Wleńczycy.

Przez kilka dni bawił u nas cynk Staniewstoich, 
ściągając tłumy pubiiczności.

Zachodnia ściana Kościelca
ŚLADEM TRAGICZNEJ WYPRAWY DRA 

M. ŚWIERŻA.
W zamieszczeniem przez nas wspomnieniu pośmler 

tnem, pośwdęcomem tragicznie zmarłemu Dr. M. Swie 
rzowi, wypadł przez nieuwagę składacza w opisie 
dróg, wiodących na Kościelec, następujący ustęp: 

„Jest to droga ścianą południową od Mylnej Prze­
łęczy. Są jeszcze (pomijając Karb) drogi: Ścianą 
wschodnią na południowy szczyt Kościelca dwoma 
kominami od miejsca, w lotórem wpada wypływają­
cy ze Zmarzłego Stawu potok do Stawu Czarngeo, 
oraz dość lafcwą (poza jednem miejscem) granią pół 
n uun o - wisch odnią, a wr eszci e zd o bytą po wielu tru­
dach i próbach jesionią ub. roku przez młodego ta­
ternika Stanisławskiego ścianą zachodnią.

Te ostatnią drogę właśnie (ścianą zachodnią) wy­
brał ś. p. Dr. Swierz. 1 oto w czasie trudnej, ekspo­
nowanej wspinaczki, urwał się kruchy występ skal­
ny, powodując odpadnięcie od sikały Dra Świerża, a 
potem także pęknięcie liny".

Krwawy czyn szaleńca
W nocy z soboty na niedzielę rozegrała się w 

Skolimowie krwawa tragedia rodzinna, której szcza 
góly są następujące. W domu Grunwalda zamieszka 
je 38-ietni Jan Napruszewski, nałogowy alkoholik; z 
nieślubną żoną 32-letnią Franciszką Siekierską oraz 
dwojgiem drobnych dzieci. Napruszewski w dniu siwo 
ich imienin, po obfitej libacji posprzeczał się z Sie­
kierską. przyczem ta ostatnio zapowiedziała mu, że 
porzuci go.

Około godz. 2, gdy wszyscy domownicy byli po­
grążeni we śnie, Napruszewski wziął brzytwę i pode 
rznął grdlo śpiące! Siekierskiej. Ranna ofiara zacze 
ia jęczeć i obudziła w ten sposób siostTy swe 24-le 
tnlą Jadwigę Siekierską, 34-letnią Stanisławę Czarne 
cką I męża jej Tomasza, którzy tegoi dnia przylecha 
U z Warszawy w odwiedziny. Wtedy szaleniec do- 
akoczył do Czarneckiej i zadał jei głęboki cios brzy 
twą od szczytu ramienia prawego aż do samych koń

czyn. Następnie Napruszewski taTgną! się na życie, 
podcinając sobie gardło. Szalejąca w tym czasie bu­
rza i ulewa udaremniały pozostałym przy życiu do 
mownJkom wyjście z domu, celem zaalarmowania po 
Iicji, lub lekarza. Dopiero po upływie gudziny pospie 
szono ofiarom krwawego czynu szaleńca i jemu sa 
memu. Po nałożeniu opatrunku Siekierską i Czarne 
cką przewieziono do szpitala, gdzie Czarnecka pomi 
mo usilnych zabiegów zmarła z powodu silnego uply 
wa krwi. Sprawcę krwawego dramatu Napruszewskie 
go przewieziono również do szpitala. Według opinii 
lekarzy stan Siekierskiej i Naprusziewskiego nie bu­
dzi poważniejszych obaw.

 O------
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ NA PODHA­

LU. Z okazji przyjazdu p. Prezydenta Rzeczypospo- j 
ilitej na dłuższy pobyt do Krakowa w połowie bieżą- j 
cego miesiąca, zwiedzi p. Prezydent całe Podhale, — j 
w szczególności Skaine Pochaie i ziemię sądecką. P. 
Prezydent ma zaszczycić swoją obecnością miasto 
Nowy Sącz podczas Zjazdu Legionowego.

KONSUL POISKI W JEROZOLIMIE PRZYBYŁ 
DO POLSKL W drodze z Jerozo amy do Poznania 
bawi w Warszawie konsul generalny w Jerozolimie, 
p. Tjtus Zbyszewski, który swój urlop wypoczynko­
wy poświęca szczegółowemu zwiedzeniu P. W. K. 
Jak się dowiaduje Agencja PRESS, w Palestynie jest 
duże zainteresowanie dla P. W. K. i niewątpliwie na­
leży się spodziewać przybycia stamtąd Mczi^cu go­
ści na P. W. K.

BUND 1 AGUDA. Donosiliśmy już o wystąpieniu 
Bundu z Raay i Zarządu gminy żydowskiej w War 
szawie. Z powodu tego wystąpienia, pisze organ 
Agudy „Jud", że i Aguda będzie zmuszona wystąpić 
z wiadz gminnych, albowiem nachodzi obecnie oba­
wa przegłosowania „Agudy' przez sjonistów. Przy­
mierze Agudy i Bundu na terenie gminy żydowskiej 
jest efekawem zjaw Lakiem.

NOWA KONTRYBUCJA NA PRZYJEZDNYCH W 
ZAKOPANEM. (Pol. A. P.). Magistrat zakopiański, 
chcąc ratować nadwątlony budżet, wymyślił nową 
formę podatku, nakładanego na wszystkich uczęsz­
czających czyto do restauracji, kawiarni, czy cukier­
ni. Przy rachunku otrzymuje gość wystawiony na 
odpowiednim druku tô it za zapłacenie wejścia w 
w kwocie 20 gr. Jeśli więc ktoś wstąpił dla wypdsia 
wody sodowej za 20 »r. do kawiarni, cena tejże wy­
niesie 100% więcej. Przyjezdni oponują przeciwko 
temu nowemu haraczowi, przez co wynikają ostre 
scysje z kelnerami.

SAMOBÓJSTKO LITERATA HEBRAJSKIEGO. W 
Dolhinowie (wojew. wileńskie) popełnił samobójstwo 
601 etui literat hebrajski A. L Bisko. Zmarły przybył 
do miasteczka celem wygłoszenia referatu, ale wła-

P. W. K.
WIELKA LOTERJA FANTOWA POWSZECHNEJ 

WYSTAWY KRAJOWEJ.
Ciągnienie serjl A. w dniu dzisiejszym.

Losowanie senjl A. wielkiej loterii fantowej Po­
wszechnej Wystawy Krajowej odbędzie się uleodwo 
talmle dnia 9 Hpca o godz. 15-tej w sali reprezenta­
cyjnej przy ul. Bukowskiej, róg placu Marszalka Fo­
cha.

Wszyscy posiadacze losów mogą brać udział w a- 
kcie losowania. Wyniki losowania podane zostaną 
do publicznej wiadomości.

brajskiego.
PORAŻENI PRĄDEM O WYSOKIEM NAPIĘCIU.

Tragiczny wypadek zdarzył się w jednej z wil letni 
ska Cygański Lasek pod Bielskiem. Z powodu en eg 
dajszego orkanu zerwana została antena radiowa, 
która npadla na drzewo. Celem naprawienia uszko­
dzenia przybył syn właściciela tutejszej firmy elek­
trotechnicznej, Langer, z pomocnikiem. I.anger nie 
zauważył, że antena była połączona z prąucrn O wy 
sokiem napięciu, skutkiem czego poparzy! sobie ręL» 
tak silnie, że prawdopodobnie trzeba ją będzie snu 
putować. Pomocnik, chcąc ratować Langera', rowu 
nież nieostrożnie dotkną! drutu, przyczem prąd »we 
gil) nju zupełnie rękę, która natychmiast odjpauta od. 
łokcia; nadto chłopiec odniót.1 oparzenia w okolicy 
serca tak, że wkrótce zmarł. 1

KATASTROFA KOLEJOWA SPOWODOWANA 
WlAfREM. W ubiegłą sobotę — jak już donosiliś­
my, — w pobliżu Włocławka zdarzyła się straszna 
katastrofa kolejowa. Przebieg tego wypadku test ntu 
sitęipuijący: 1

Pociąg towarowy 4481 na 68 kilometrze spotkał 
diwa wagony, pędzone w przeciwną stronę aHoym 
wlatron. Zanim maszynista zdołał zatrzymać pociąg, 
gnane silnym wiatrem wagony wpadły na pociąg to­
warowy, Parowoz pociągu 4481 i 19 wagonów wy­
koleiło się i spadło z wysokiego nasypu do wąwoao. 
Większość wagonów rozbiła się zupełnie, — również 
bardzo siilnie ucierpiaia lokomotywa.

Ciężko ranni maszynista Józef Janicki z Aleksan­
drowa, jego pomocnik Józef Milewski, oraz kierow­
nik pociągu Antoni Zawadzki. Lżej ranni są czterej 
konduktorzy. Wszystkich rannych nawieziono do 
szpitala we Włocławku. ;

NIEUDAŁE WŁAMANIE DO MIESZKANIA P. DE- 
VEY'A. Korzystając z oinegdajszej burzy, włamywa­
cze usiłowali ograbić mieszkanie, bawiącego w Ro­
sji doradcy finansowego Rządiu Polskiego, p. Devey‘a- 
Posterunkowy MacbczyńskJ, pełniący służbę w przed 
pokoju, schwytał włamywacza. Przekonano się, iż 
jest to Bernard Tizaska, który swego czasu brał u- 
dział we włamaniu do Ambasady francuskie). W cza 
sle rewizji znaleziono przy nim nóż, wycinek z ga­
zet 2 opisem włamania do ambasady francuskiej, o- 
raz jego podobiznę. Trzaska po osadzeniu w aresz­
cie, usiłował popełnić samobójstwo, wieszając się na 
strzępach koszuli. Desperata odcięto w porę ł urato­
wano. »

CIEKAWY WYPADEK miał miejsce ontgdaj w 
nocy w centrum Katowic. W jednym z większych 
handlów ryb z powodu zbyt silnego ciśnienia pizy 
iednoczesnem ochłodzeniu się pow etrza, pękła szy­
ba wystawowa, stanowiąca zarazem jedną ze ścian 
basenu rybnego, skutkiem czego wielka Ilość roz-

BRAZYLIJSKA DELEGACJA PARLAMENTARNA
NA P. W. K.

Pod koniec września b. t. przybędzie do Polaki dla 
złożenia wizyty dałom ustawodawczym 1 rządowi 
polskiemu i dla bliższego zapoznania się ze sferami 
poLitycznemi i gospodarozemi kraju część delegacji 
brazylijskiej, biorącej udział w Międzyparlamentar­
nej Konferencji Ekonomicznej w BerMe. Na skutek 
porozumienia między poselstwem R. P. w Berlinie a 
członkami tej delegacji mają oni zamiar zwiedzić Po­
wszechną Wystawę Krajową w Poznaniu i ważniej- 
aze ośrodki gospodarcze kraju.

dze nie zezwoliły na referat. Nazajutrz znaleziono Bi 
skę powieszonego w hotelu miejscowym. Przyczyną

właściciel przy pomocy służby i przechodniów po­
zbierał ryby, które złożono w zapasowym basenie.

Rzecz dzieje się; roztoiie sdę, w Nowym Jorku, — 
gdzie bogaty kupiec, Artur Wensiey, wniósł skargę 
rozwodową przeciwko swej drugie] żonie. Jest to 
chyba jedyna skarga rozwodowa na śwlecie, w któ­
rej główną rolę odgrywa zmarła żona. Weosley, li­
czący obecnie lat 68, ożenił się z 27 lat Uczącą swą 
stenotyyistką, panną EtheJ Daniels. Małżeństwo nie 
było bardzo szczęśliwe, ponieważ mąż miał wciąż 
wyrzuty sumienia, że się drugi raz ożenił z panną 
Daniels. Zmarła była mianowicie bardzo zazdrosną
0 piękną stenotypistkę swego męża I skłoniła go na­
wet do wypowiedzenia lej posady. Później pani Wen 
sley zachorowała, a przed siwą śmiercią wzięła od 
swego męża słowu honoru, że się nie ożeni z panną 
Daniels. Mąż nie dotrzymał swego przyrzeczenia, a 
po śmierci żony zaangażował znowu pannę Daniels
1 wkrótce z nią się ożenił. Małżeństwo nie dało mu 
jednak szczęścia, albowiem wciąż myślał o danem 1 
niedotrzymanem przyrzeczeniu. W Ameryce, jeśli 
ktoś jest nieszczęśliwy, szuka pociechy w obcowaniu 
z duchami. I Wensiey dał sdę zaciągnąć na spiryty­
styczny seans, podczas którego medjum panna Cam-

phell w stanie transu napisała automatycznie na 
ćwiartce papieru imię zmarłej pani Wensiey i wia­
domość od nłej. Wiadomość ta brzmiała, że EtheJ 
Daniels, jego druga żona, zdradza go z lekarzem, 
którego adtes Tównocześnde podała.

Po kliku dniąch dowiedział się p. Wensiey dokła­
dnie, że lego żona stale odwiedzała dom, w którym 
mieszkał lekarz. 2ona wcale nie zaprzeczała, że zna 
tego lekarza, ale zaprzeczyła, że do niego przycho­
dzi Na zapytanie ,ozy przychodzi do tego domu, w 
którym mieszka lekarz, oświadczyła, że w tym sa­
mym oiomu mieszka krawcową, do której właśnie 
przychodzi.

P. Wensiey żąda obecnie rozwodu, a między inne 
mi na dowód zdrady małżeńskie] ze strony swej dru 
gle} żony przedkłada enuncjację ze zaświatów, * mia 
mówicie doniesienie swej pierwszej zmarłej żony. — 
W nielada kłopocie znajdzie się sędzia, w którego 
Tekach spoczywa proces, bo w międzyczasie 1 pul 
Ethel zaskarżyła medjum pannę Campbell o o&zczei 
stwo.
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Kstąiki zażaleń na stacjach 
kolejowych

W „Momfiize Polskim" z Im a  6 bm. ogłoszono roz 
porządzenie min. komunikacji, na mocy którego na 
dworcach wszystkich stacyj zarówno kolei panstwo- 
.V,ycn, tak i prywatnych użytku publicznego. tu­
dzież.-biurach oddzielnych ekspedycyi towarowych 
wprowadzone są książki, przeznaczone do wpisy w a 
ula zażaleń przez publiczność, korzystającą z koinm 
nłkaeji i urządzeń kolejowych. Książki zażaleń są 
przeznaczone do wpisywunia zażaleń na zauważone 
na kolejach nieporządki, narażające publiczność na 
niewygody lub straty oraz nieodpowiednie zacbo 
wianie się i postępowanie personelu kohjc wego w 
stosunku do publiczności, nie są natomiast przezna­
czane do rekłamacyj, wynikających z umowy o 
przewozie podróżnych, bagażu i towarów. Reklama 
de te należy zgłaszać.osobno do właściwych dyre 
kcyj kolejowych. Książkę zażaleń przechowuje za­
wiadowca stacji (dyżurny ruchu) wzg.Iędme eks.pe 
dytor lub kasjer, pełniący służbę w ekspedycji towa 
Towej. \V.pisiijący zażalenie do ksiąg zażaień po-wi 
ni en wskazać swoje imię i nazwisko, miejsce zatnie 
szkanła, zawóo, względnie stanowisko służbowe lub 
społeczne, wpisać, zażalenie oraz wskazać świadków 
z podaniem ich imion, nazwisk i micsc zamieszka­
nia Wrazie rnewdtazania przez żalącego się świad­
ków, zażalenie załatwia się na podstawie zeznań pra 
cowiników kolejowych oraz danych będących w po­
siadaniu kolei.

_  POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ ORG. 
Sj OŃSKIEJ odbędzie się dziś o- godz 8-ej wiecz. 
w lokalu organizacji sjońskiej Stradom 15. Na po 
t ządiLu dziennym sprawy 1>. ważne.

-  ECHA UROCZYSTOŚCI AMERYKAŃSKICH 
W KRAKOWIE We fermie rolniczej w Cichym 
Kąciku odbyła się onegdaj uroczystość z okazji 
153 rocznicy niepodległości Stanów Zjednoczo­
nych Z ramienia prezydjum miasta obecny był p. 
wiceprezydent dr. Schneider, a z ramienia magi­
stratu radca Dr. Dusza. Towarzystwo opieki nad 
s.erołami reprezentował p. Dr. Leser. Do młodzie­
ży przemówił p. tir. Jan La,ndau i dyrektor Birn- 
baum o  znaczeniu święta niepodległości.

—  MAGISTRAT KRAKOWsKI WYGRAŁ PRO­
CES Z „JUTRZENKĄ*. Donoszą nam, że magi­
strat krakowski wygrał w drugiej instancji pro­
ces z K. Ś. „Jutrzenką1* w sprawie eksmisji z boi­
ska, posiadanego obecnie przez Jutrzenkę. Sytua­
cja K. S. „Jutrzenki ‘ staje się obecnie ciężka, al- 
iłowiem „Jutrzence11 z powodu utraty boiska grozi 
upade«.

— W ANLALIZM NA PLANTACH I W PAR 
KACH KRAKOWSKICH. Magistrat 1 omunikuje 
nam: „Odkąd nastała pogoda i można korzystać 
t pr'godjycłi dni i wieczorów wśród zicłenii, mno­
żą się wyp udki niepokojów, awantur zgoła roz­

wydrzenia — a Cu najsmutniejsze, ie nie tylko 
osobników i szumowin miasta, ale i młodzieży 
szkolnej. W takich razach zwykle publiczność na­
rażona. zm.jdiije się w warunkach bez Obrony, 
gdy/, albo wcale nic można znaleźć policjanta, al­
bo leż nie interwenjuje radykalnie. Ostatnio przed 
kilkoma dniami w parku Dr. Jordanu, gimnazja­
liści szkól krakowskich, urządzili całą „rewoiu- 
cję1. slrzelając z broni palnej (skąd posiadają?;, 
Atakując dozorcę parku złośliwie i bez powodu. 
Zaś w nocy 6 bm. wyrwano z oprawy 20 szt. żela­
znych koszów na śmieci w alejach pomiędzy Wa­
welem, a ul. św. Anny Dziwić się należy i ubo­
lewać nad temi smntnemi faktami, że tego rodzaju 
wypadki dzikości i nieposzanowania dobra publi­
cznego, spotyka się ciągle if nas, bez zmiany na 
lepsze.

Ostatnia burza wyrządziła znaczne szkody na 
pianiach wywracając kilka drzew wielkich, prz.y- 
czt-m wiele kona Wit* i gałęzi połamanych zaslaiy 
ścieżki na plantach i w parkach".

— PASZPORTY ULGOWE. Komitet wykonaw­
czy Związku polskich towarzystw turystycznych 
Uchwalił wystosować do rządu memorjał w spra­
wie przyznania ulgowych paszporlów zagranicz­
nych dia wycieczek źli i Oi,-owych. organizowanych 
przez towarzystwa turystyczne. Życzeniem towa­
rzystw turystycznych jest, aby przynajmniej dla 
10 proc. ich członków można było uzyskać pasz­
porty ulgowe w cmgu roku i umożliwić w ten 
sposób członkom tych towarzystw zuiurowe wy­
cieczki z a graniczne Ponieważ wszystkie towarzy­
stwa turystyczne w Polsce posiadają 25,000 czloi- 
ków, liczba uzyskanych w ten sposób paszportów 
ulgowych wynosiłaby 2,500.

— PIERWSZY PC CIĄG Z RADIOODBIORNI­
KIEM. W sobotę o godz. 3 min. 5 po poł. odszedł 
z dworca głównego w vVarszaw;e do Krakowa 
pociąg pospieszny, zaopatrzony w odibtorniw i słu 
cltawki radjowe, dostępne dla pasażerów za niie- 
wielką oplata.

— Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W tygodniu ubie­
głym spędzono na targi w Krakowie buliaji 183, 
wołów 80, krów 201, jałówek 23b, cieląt 785, niero­
gacizny 1153, razer.i 2638 zwierząt. Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano na konsumeję miejsco­
wą 2455 sztuk, na konsutneję innych gmin 121, pc- 
zostdło niesprzedanych 62. Spęd bydła rogatego i 
nierogacizny był większy aniżeli w poprzednim 
tygodniu. Ceny bydła rogatego i nierogacizny u- 
' trzymały się, ceny cieląt nieco niższe.

— ŚMIERĆ OD PIORUNA. W niedzielę rano 
uderzył piorun w Stefana Kołowacza (lat 23), sy­
na Jana i Justyny w Szjachtowej prowadzącego 
Konia na pastwisko. Wskutek uderzenia pioruna 
Kołowacz poniósł śmierć na miejscu; również 
prowadzony przez niego koń został zabity.

— ŚMIERTELNIE POBUDZONA. Anna Pipa, 
wdowa (lat 76) zam. w Dąbrowicy pow. Bochnia, 
wypędziła dnia 5 bm wczesnym rankiem na pa 
sze bydło swego zięcia Antoniego Krzysztofińskie- 
go. \V czasie gdy je pasła, zostało pobodzonę przez 
jedną, z krów do tęgo stopnia, że wkrótkim cza­
sie po wypadku wskutek doznanych obrażeń cie­
lesnych zmarła. Śmierć nieszczęśliwej nastąpiła 
tego samego dnia o godz. 9-tej raho w mieszkaniu 
zięcia, dokąd przewieziono ją z miejsca wypadku.

— WYPADKI SAMOCHODOWE. Jadące'z Kra­
kowa do Zakopanego nuto Nr. Kr. 6923, własność 
Mieczysława Mikulskiego z Zakopanego, prowa­
dzone przez szofera Władysława Jaworskiego, u- 
derzyło na szosie w Białym Dunajcu z boku w 
zaprzęg Stanisława Podlano.v icza z Nowego Tar­

gu, wskutek czego wóz został odrzucony z miej­
sca, samochód uszked/ony, a koń doznał złamania 
lewej tylnej nogi. Z osób .jadących doznał FrancL 1 
stek Walcz-ik- Piotrowski z Zakopanego stłucze­
nia warg i zębów i 1 palca u lewej ręki, zaś Woj- 
< ierftSroczek został wyrzucony z wozu, proyuzen 
doznał okaleczenia dłoni, szofer wyszedł bez 
sziwar.ku. — W niedzielę około godz. 10-lej wie­
czór w , Opafkowicach najechał samochód Nr. Kr. 
95426 jadący z Mogilan w kieru,i.ku Krakowa na 
Piotra Galasa (lat 18), wsku’,ek czego tenże do- 
zr.ai ciężkiego uszkodzenia ciała. Karetka pogoto­
wia przewiozła go w stanie greźnym do szpitala 
w Krakowie. Samochód prowadził Witkor Baran 
z Krakowa. Winę pc iosi Galas, który sam pod­
biegł pod samochód

— WZAJEMNIE SIĘ POKALECZYLI Onegdaj 
późnym wieczorem, zawezwane zostało ptfgołowie 
m l ant owe na ul Augystjańską do Wal er tania Krze 
mienia (lal 20), bez zajęcia i do Michała Micheia 
łat 23, obu zamieszkałych przy ul. Skawińskiej, 
którzy w iJójce między sobą okaleczyli się wzaje­
mnie laskami. Po opatrzeniu pozostawiono ich 
na miejscu.

— PRZYGODA BOCIANA. W riedzinlę popołu­
dniu Józef Bocian robotnik w „Lima Hairtku1* w 
czasie nabijania benzyny do motoru wózków ko­
lej,i elektrycznej Uległ zatruciu. Zawezwany iekaTZ 
po prza,pompowianiu żołądka pozostawił Bociana cpu 
ce domowej. *

— WŁAMANIE DO SKLEPU. Rose Zachanijias* 
zam. przy ul. Sebdibitjaoa i. 30, zgłosił do policji, bo 
w nocy z 6 na 7 bm. djsiałi się mieaŁami t,pnaiw„y 
do jego sklepu pczy pomocy wytbr,d«a i sktadlil 
wódM, papierosy, tytoń i Saruyuki, ogólnej war­
tości 350 zł. Dochodzieujci w toku.

ZMARLI1: Feiga Wetzge. 1. 26.

-— PRZEDŚWIT HASZ ACH AR. Dziś we wtorek
odbędzie siię plenarne zebi oiuie ozSonkÓW. Nki po­
rządku dzieuiiiym „Kolon j!a“. Obecność wszystkich 
bezwzględnie konieczna. Początek poulk/ttiuŁiic O 
gedz. 8 wieczór.

Serbska trucicielka skazana 
na 15 lat więzienia

Pisabśnjy swego czasu o procesie prz^JwLu 92 
lat liczącej Annie Pistowej, zwanej .̂ zoro-wnicą z. 
Wiadimirovaozu“ w Sernik Anna Pistowa. którą Ou 
kołiczna ludność nazywała „Babą Amujka" przyjmo­
wała kobiety, które do niej przychodziły z prośbą o 
ponfbd, ieśli miały kłopoty ze swynu mężami Baba 
Anujka dawała tym kobietom rozmaite , lubczyki", 
by spotęgować miłość mężów, a te lubczyki miały* 
ten skutek, że mężowie potem umierali

Przez dwa lata trwała ta działalność Anny Pi&to- 
we), aż wreszcie znalazła się na lawie oskarżonych. 
Proces zakończył się zasądzającym wyrokiem na 15 
lat ciężkiego więzienia, a inne współoskarżony o trzy 
mały również ciężkie kary.

Podczas odczytania wyroku doszło do dramatycz­
nych scen. Baba Anuijka, która l początku zachowy­
wała się cicho, gdy wreszcie zirc zumiała rreść wy­
roku, rzuciła się k,u trymmatowi, krzycząc, że jest 
niewinną kobietą. Następnie na pytanie przewodni­
czącego trybunału, czy pizyjmu.je wyrok, oświaa- 
ozyla, żc jest niewinną, albowiem pomagała tylko 
ludziom, dając im lekarstwa, a me truciznę Wszy­
scy obrońcj zgłosili odwołanie.

PIERRŁ M ARIELWróibiarka
Już od dwóch tygodni bez przerwy pada! deszcz 

1 przeciągały siłne burze, a T ozryw ki hotelowo były 
baryło ogramczon e. Marti o, że początkowo trzymali- 
śmy się cokolwiek na uiboczu, jednak długotrwała 
niepogoda zbliżyło, nas z rtsztą gości hotelowych, 
wśród których specjatole zainteresowała nas jedna 
młoda Amerykarika. Siostra meja i>ocznła do miss 
Mabei gwałtowną sympatię i zaipToponowała jej grę 
na fortepianie na cztery ręce; przyczem zawiązała 
się ożywiona rozmowa, w lrtóre. i ja wziąłem udział. 
Rozkoczna miss Mabel zdołała oczarować i Renee 
i mnie.

Po godzinnej, nadzwyczaj zajmującej rozmowie, 
brzy pewnej rożmcy zdań, miss Mab jJ stała się nj>ar 
tą i wywiązał się spór, w  lotórytn o mało nie uległem 
jej żartom 1 pewność siebie. Przysiągłem sobie nigdy 
więcej nie rozpoczynać z idą rozmowy. Lecz gdy ńa 
s C.UKgo Tanka mlu Mabei przeprosiła mnie z uprzej 
maścią, której nie podoboa się było oprzeć i gdy sio 
»tra moja popatrzała na mnie z wyrzutem — zapo- 
mrtal«n o weeystkłem.

Pewnego p-jk—.c  dnia ReneE do hotelu z

dalekiego sipaceru oznajmiła: — „Spotkałam wróż 
biankę11.

Renee usiadła między Mabel a mną-i nagle p0;stano 
wiliśmy zaraz po obiedzie udać się do tej dziwnej ko 
biety. Amerykaiilka, za/wyczaj tak przedsiębiorcza, 
me ohc;ała zgodzić siię odr.azu, lecz Renee nalegała: 
i,Ja już często rozmawiałam z takłemi osonami — 
ono zawsze dobrze mi przepowiadały..11

W godzinę później odnaleźliśmy starą kobietę. Ni 
gdy jeszcze me widziałem tak zapadłej twarzy; tył 
ko oczy błyszczały, niDy ognie wi-ecznei młodości. 
Wszyscy troje wyciągnęliśmy przed nią dłonie le­
wych rąjk. Wróżka bez słowa zatopiła się w badaniu. 
Minie się zaczęło robić nijako i zauważyłem, że Ma­
bel poczerwieniała. Kobieta kolejno popatrzyła nam 
w oczy. Już się zacząłem bytować, żem wogóle do 
niej przyszedł, gdy nagle rzekła ona do mej siostry:

— „Niech pani odejdzie — z panią pomówię pó­
źniej. Najpierw tych dwoje".

Renee oddaliła się, a stara laimaszala:
-  - Pude. Iiźn ie bliżej.
Ja postąpiłem krok. Mabel przez sekundę zawaha 

.la się, poczem stanęła obok mmc. — Cyganka p-ła 
czyła nasze ręce, mocno je razom ścisnęła i rzekła, 
niby w e śnće:

«  Tak — na całe życie. —  B^dicle  ̂ zcz^śliwU »

Niebo jest z wami.
Nie wiem, które z nas bardziej było zdumione: Ma 

bel. czy ja Przez całj dzień nie rozmawialiśmy ze 
soba ,a ilekroć nasze spojrzenia' s:ę spotykały, oboje 
czerwieniliśmy się.

Spędziłem bezsenną *noc i wreszcie stały mi się ił 
sne więzy uczuciowe, wiążące Mabei ze mną.

Mabel zawsze — a i teraz też — decydowała się 
szybko. Po dwóch miesiącach pobrabśmy się. Podróż 
poślubna miała nas zawieść du miejsc, gdzie naro­
dziło się nasze szczęście, Renee odiprowadzaała nas 
na kolej i zawołała, gdy toż zamykano drzwi wago 
nów:

— Jeśli zobaczycie wróżkę, to dajcie jej ładny upo 
minek! Zasłużyła na to!

— Naturalnie — krzyknęła Mabel, a Renee: — To 
dobrze — na niiej można polegać!

Pociąg wyjebał z hali dworcowej i Renee zniknęła 
nam z oczu. Po wielu laiach zwierzyła mi się ona, ż o  
banknot 20-frankowy skłonił proroczymę do poświę 
cenią naszego szczęścia — i że właśową pośrednicz 
ką była... moja sdositra, która chciała sprowadzić 
mnie do rozumu i niepewności naszej dać szczęśU 
we zakończenie.

Zona moja dziś je&zeze kinie *1? na tajemniczą uuc 
winafciaritl.
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Ulgowy abonament 
>!fowego Dziennika

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy 
w czasie od 15 maja do 30 września br. ulgowy letni abonament, 
udzielając

50 proc. z ceny preitunterayty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej' 

rodziny wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament Kosztuje 
w naszej administracji zl. 3.30 plus koszta przesyłki zl. 1.—, razem 
zł. 4.30 miesięcznie.

Rząd niemiecki uwzględni postulaty
polskie?

Dy misia dra Hermes r — Rzad Rzeszy za wszelka rer.u d&ly
do porozumienia

B e r l i n .  8. 7. PAT. W  związku z pogłoską o  
rz/ek<jnno oczekiwańem ustąpieniu Dra Hermesa 
ze stanowiska szefa delegacji niemieckiej „Der 
JVLontagu w alarmującym artyncule zapowiada 
w  formie pozytywnej, że już w poniedziałek ra 
da gabinetowa pod nieobecność kanclerza Rze 
szy, ministra spraw zagranicznyc hDra Sfrese 
manna oraz kilku innych człoiuców rządu, po- 
,W®ią ma ważne uchwały, ustanawiające zupeł ■ 
nie nowe wytyczne dla rokowań handlowych 
n  Szwecją i Polska.

Rząd niemiecki za w»z«iką cenę zmierzać 
będzie do doprowadzenia rokowań z Polską

do końca i w  tym ceiu uwzględni postulaty 
polskie.

Również uwzględni w większym stopniu i żąda 
ma pewnego odłamu przemysłu niemieckiego- 

Ustąpienie min. Hermesa — zdaniem dzienni­
ka — toruje poprostu drogę do wykonania tycn 
zamiarów. Następca Dra Hermesa p. Ernst m? 
być tylko wykonawcą uchwaf gabinetu Rzeszy.

„Der Motiłag" występuj® w ostrym tonie 
przeciwiko tym rzekomym zamiarom gabinetu 
Rzeszy i twierozi, że wszelkie ustępstwo wo­
bec Polski w obecnej chwili równa się cofnięciu 
uchwalonych ostatnio zarządzeń pomocy dla 
rolnictwa niemieckiego.

Pogrzeb tragicznie zmarłego taternika
sp. Dra Świerża

Z ak opane.  8. 7. PAT. W dniu 8 bm. od 
były się obrzędy żałobne, związane ze zgonem 
W Tatrach śp. Dra Mieczysława Świerża, Rano 
o godzinne 9 w kościele parafjal?? m. odprawio­
no pipzy zwłokach nabożeństwo. Po południu o  
fodzuńe 3 po egzekwiach u trumny, odprawio- 
uyon przez przyjaciela zmaarłego ks. Ja.ia Hum 
poię ruszył z kościoh kondukt zarobny. Na cze 
j e  konduktu szła młodzież szkolna, byli wy oho 
WankoWi® śp. Dra Świerża oraz skauci, za nimi 
orlrestra wojskowa 4 p. s. p„ dalej grupa prze­
wodników tatrzańskich górali- duchowieństwo- 
Za karawanem, przykrytym łicznemi w.eńcami,

postępowała folzina przyjaciele zmarłego oraz 
tłumy publiczności, przeważnie ze sfer turysty 
cznych, sportowych z Tow. Tatrzańskiem na 
czele Turyści i przewodnicy wystąpili w peł­
nym rynsztoku turystycznym. Nad grobem prze 
mawiali im. Pul. Tow. Tatizańskiego pi®/es se 
kcji turystycznej pnot. Komornicki, dalej im. 
Tow. nauczyciel5 szkół wyższych i średnicn o- 
raz kolegów prof. Mirtyński, a wreszcie im. Kar 
paten Veieim Dr. (Juhr. W kościele i na ementa 
rzu śuiewał parokrotnie tutejszy chór Echa Ta­
trzańskiego.'

i w  t r a n  w mm
P a r y ż  8 7 PAT, Briand przedstawi prawdo 

podobnie w dniu jutrzejszym Radzie ministrów 
odpowiedź na notę angielską w sprawie konfe­
rencji odszkodowawczej. Odpowiedź ma wyra 
żać zgodę na to, ażeby konferencja rozpoczęta 
się w pierwszych dniach sierpnia, podtrzymuje 
jednak propozycje, ażeby zebraat i$e w Szwaj­
carii.

Co do metod i procedury konferencji, odpo­
wiedź ma wysuwać propozycje, ażeby prdwa- 
Hr-ić rokowania jednocześnie za pomocą kilku 
organizmów. Tak więc plenarna konferencja za

jęłaby się sprawę wdiszikodcwań, zapraszając 
jednocześnie do udziału w dyskusji: Polskę, Ru 
nninje, Orecjg, Portugalię, Czec-hostowacje i tu 
goslawjg. Komitet rzeczoznawców załatwiłby 
sprawę uregulowania problematów technicz 
nych, wynikających z wprowadzenia w życie 
planu Yuunga. Wreszlce komitet, w skiad któ­
rego weszłoby 6-eiu przedstawicieli mocarstw, 
które uczestniczyły w rokowaniach genewskich 
prowadzonych w grudniu 1928 r. zająłby się 
sprawą komisji polednawczo-konsyljacyjnej I 
ewakuacją Nadrenji.

F o zairachu na pren jera bułgarskiego
Zamach czy zwykły napad bandycki!

So i j a .  8. 7 PAT. Z uzupełniających docho­
dzeń w sprawie napadu, dokonanego na drodze 
Kriczim-Plovdiv, wynika że premier Lipcząjew 
wsiadł do pociągu już na stacji Kroczku i udał 
śle bezpośrednio do Sofji, nie wracając do Plov 
d v. Jak wynika z powyższego, nie znajdował 
s ę on wcale w samochodzie, którym jechał no 
Cn do Plovdi\ minister robót publicznych Ten

mochód, na który dokonano napadu. Dochodze­
nie jesi w toku i dotychczas nie zostało jeszcze 
ustalone, czy ma się tu do czynienia z aktem 
zwykłego bandytyzmu, czy też zamachu pollty 
uznego.

Cała prasa bułgarska bardzo obszerni® kamen 
tuje napaść dokonana na samochód pod Kriczi 
mem i domaga się, aby w.adze podjęły jak iw i

lom cpokoju, zwłaszcza zważywszy, ze właśtiia 
św ieżo uchwalono rozległą amnestię polityczną.

Wszelkie pogłoski, kursujące Zagranicą, o  
zrajnieniu paru ministrów podczas napadu poi. 
Kriczimem są absolutnie niezgodne z piawdą, 
chociażby już z tego powodu że żaden wogólle 
minister nie znajdował się w zaatakowanym 
przez bandytów samochodzie.

W  i e d e ń„ 8. 7. PAT Według doniesień dżieu.' 
maków z Sofji, w bułgarskich kołach pokt^c*- 
nycli panuje przekonanie, że zamach iia prciijjc 
ra Ljapczewa był natury politycznej, a dokona 
nył został ze strony zwolenników ougarwdeu 
opozycyjnej partifl rolników.

Demarche Jugosławii 
UlednHi

P a r y ż. 8. 7. PAT. „Petit Midi* donosi z Wie 
dnia: że ^osel jugosłowaiński uczynił dorwarent 
u rządu ausurjackiegc w  sipr iwie Heimwehry 
na pograniczu jugosłowiańsikiem. Kanclerz odpo 
wiedział posłowi jugosłowiańskiemu, żi piwisJę- 
wzięte zostanie śledztwo.

Dookoła wizyty MacDonalda 
w Waszyngtonie

W i e d e ń .  8. 7 PAT. Według doniesień dztou 
n.ikćw z Londynu, angielsko-amen kańskie obra 
dy, dotyczące kwestii wizyy MacDoualda w 
Waszyngtonie poczyniły znaczne postępy. . Z a -. 
sadniczo postanowiono, że pzedmiotem konfe­
rencji będzie rozbrojenie na morzu oraz stwo­
rzenie specjalnej instancji arbitrażowej, Któraby 
łagodzić miała ewentualne konflikty angielsko- 
amerykańskie.

Delegacja gdańska przybyła 
do Moskwy

M o s k w a  8 7 PAT. Przybyła tu delegacja 
gdańska, w skład której wchodzą prez. senatu 
dr Sahm, sen. Kamniizer, sen. Jevdowskr i rad 
ca Burgmeister. Na dworcu powitał delegatów 
imieniem rządu sowieckiego, Kardchan 

 o-—

Nowi goście zagraniczni
na P. W. K.

H e l s i u g f o r s ,  b 7 PAT. W  dniu wczoraj­
szym wyjechała stąc na zjazd do Wiednia wy­
cieczka socjalistów, złożona z bz osób. Wyciecz 
ka zatrzyma się po drodze kilka dni w Polsćę 
w celu zwiedzenia wystawy poznańskiej.

P o z n a ń,. 8 7 PA T. W dniu 10 bm. przyjeż­
dża do Poznania na PWK wycieczka szkolda z 
Dyneburgd. W skład wydeżkl wchodzą przede 
wszystklem uczniowie 1 uczenice szkól zowado- 
wych.

Cukier podroiał
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  8 7  Sin. W dniu 6 bm. czynni­
ki miarodajne zadecydowrly podwyżkę cen ju 
kru o 10 procent. Podwyżka ta obowiązuje juz. 
od poniedziałku 8 bm. i wynos, zł. 9.50 od wor 
ka czyli, że cena jednego worki cukru podwyż 
szona zostało z 95 na zł. 104.50.

B U ł o g r ó d .  8. 7 ,PAT. Falą ciepła nawie­
dzi! „ okolice Skopbe. Temperatura dochodzi da 
40 stopni Miało miejsce wie* wypadków udd-
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Syrawa obrony praw duchowych
na obradach w Genewie

Su ro g doniosłych rezolucyj dla Komisji współpracy Imelekiualnaj ■?

W  Geaewśę onraaowała niedawno podkomi­
sja obrony praw intelektualnych, przyjmując 
szereg rezolucyj, dotyczących: prawa autorskie 
Ko, własności naukowej, warmików prawnych i 
sjcćdnycu pracowników umysłowych, warun­
ków prawnych stowarzyszeń międzymarodo 
y»ych wreszcie w  spraw.© przeszkód, tamują- 
cyca rozwój książki i czytelnictwa. Rezolucje 
pe tjda przearożonc Komisji współpracy intefe 

. fatualnegL
I. Prawa autorskie.

1 Podkomisja, podkreśliwszy pierwsze wyniki 
Otrzymane w drodze kwestionariusza słderowa 
toego do poszczególnych kouiisyj krajowych, 
proponuje, aby arik eta była kontynuowana i a- 
by  wyniki je# były komunikowane komisjom 
krajowym w  ełu sprecyzowania warunków 
koudralkiu typu w  dziedzinie wydawniczej.

Podkomisja zaleca bardziej ścisią współpracę 
z  Instytutem 'Współpracy Intelektualnej, koimii- 
ojami krajowemi współpracy intelektualnej z 
IMiędzynarodowem Biurem w Bernie i z Między 
narodowym instytutem prawa prywatnego, a to 
W celu udoskonalenia prac nad systematycznem 
Kjromadzen'etn maierjałów prawniczych, doty­
czących praw autorskich.

Podkomisja pragnie popierać wysiłki Instytu­
tu w celu ustalenia międzynarod. sankcji jorys 
dykcyjnej w dziedzinie pTawa autorskiego i w 
etłu uzyskania rozciągnięcia na dzieła sztuki 
stosowa, tej międzynarodowej ochrony dzieł 
sztuki czystej.

II. Własność naukowa.
Po zapoznaniu się ze sprawozdaniem Instytu 

tu wsipdtpraey intelektualnej i po wysłuchaniu 
wyjaśnień pp. Gallie i Senruys w sprawie mozń 
wości zastosowana zapomocą systemu ubezpie

czed przyszłej kouwencf, podkomisja wyaazśła 
opinję, iż naieżaiony rozciągnąć pot© pracy w 
tym bierumku skompletować informacji© przez 
zwołanie ścisłego komitetu do którego weszliby 
techniczni eks^«uci w sprawach ubezpieczeń o - 
raz prawrdcy-spernaiuści

III. Prawne i socjalne warunki pracowników 
umysłowych.

Podkomisja proponuje zwrócić się oo  Instytu 
tu Współpracy Intelektualnej, by kontynuował 
badanie zagadnień w sprawi© warunków praw­
nych i socjalnych pracowników umysłowych 
zawodów liberalnych, przy współpracy Miedzy 
narodowego Biura Pracy oraz grup zawodo­
wych.

IV. Warunki prawne stowarzyszeń
międzynarodowych.

Podkomisja proponuje zwrócić się do Instytu 
tu o porównawcze zbadanie poszczególnych pro 
jektów statutów oraz znalezienie podstaw dla 
wzorowego statutu stowarzyszeń mięazynaro 
dowych, nie mających na celu korzyści materjal 
nych.

V. Przeszkody w rozwoju książki
I czytelnictwa. i

Podkomisja proponuje zwiócić się do Między 
narodowego Instytutu Współpracy Intelektual­
nej o  kontynuowania jego akcji wobec rządów 
w celu zsumowania korzyści, jakie daje nowa 
konwencja pocztowa i inne układy dyplomaty­
czne, sprzyiająoe rozpowszechiiraniu książek o- 
raz w celu uzyskania rewizji taryf celnych, do­
tyczących książek, zmniejszenia opłat poczto­
wych oraz przygotowania wszelkich środków, 
mogących ułatwić rozpowszechnianie książki.

Nieszczęśliwy wypadek samochodowy
delegacji oficerów czeskich w Bośni

W i e d e ń .  8. 7. PAT. Dziennik: donoszą z 
Belfcradu. W  Bośni obok stacji Zerica miała miej 
sce katastrofa automobilowa. Automobil w któ 
iym znajdowała się delegacja czechosłowackie 
go ministerstwa wojny, został najechany przez

lokomotywę i zupełnie zniszczony. Z pasażerów 
zostali ciężko ranni: major czechosłowacki wraz 
z żoną oraz kapitan czechosłowacki. Wielu in­
nych oficerów odniosło lżejsze rany.

Zemsta weia
Niezwykły wypadek zemsity węża miał miej 

sce w miejscowości Daikka w Indiach Wschod­
nich. Jeden z oficerów łamtej«®go garnizonu 
angielskiego założył się z kolegami, że uzbrojo 
ny jedynie w nóż pokona jednego z tych olbrzy­
mich wężów, jakie w Indiach Wschodnich mej© 
dnokrotni© porywają bydła, a nawet ludzi. Gdy 
Do upływie kilku din-i zauważono w puszczy oi 
hrzymiego, ośmiometrowej długości węża, ów 
oficer wnet wyruszył na niebezpieczne połowa 
nie i ryzykowny zakład wygrał, przywożąc za 
bitego węża. Następnego dnia dzielnego oficera 
oraz jego żonę znaleziono w ich domu mar­
n ych , przyczem ciała były w  okropny spo­
sób zmiażdż©,.©. W  żaden spsoaob m© zdołano 
ustalić przyczyny tragicznego wypadk.. Ciała 
zamordowanych ułożono na werandzie doniu, a 
koledzy zamordowanego poste nowlli aż do chwi 
^ Pogrzebu pełnić przy nich straż- Jakoż zaraz 
następne# nocy tajemnica została odkryta. W  
nocy usłyszano dziwmy szum i po chwili na we 
randę wpełzł olbrzymi wąż-dusióel, grucho- 
oząc wszystko co napotkał po drodze. Wywią 
żuła się zaciekła walka, w wyniku, której ; ten 
drugi wąż został zabity Okazało się, że była to 
samica, która, mszcząc śmierć węża-sanica po 
iego śladach dostała się na werandę demu i w 
czasie smu napadła na zabójcę węża, oraz jtgn 
*onę, miażdżąc ich ciała w straszliwych splotach 
swego olbrzymiego tułowia.

m m  ..nowy nu

Kronika sportowa
Ge n u a .  8. 7. Piłkui ikie zawody rewanżowe 

o puhai Europy środkowej „Rapid—Utnma“ 0:0.
B u k a r e s z t .  8. 7. ,,W-A.C.„—„Juventus“ 

8 :0  (6 :0).
B r a t i s l  a v a . S. 7. .Niehelson"— „Ligeli" 4:0 

(2 :0).
O si e k. (Jugosławia) 8. 7. „ B A C  “—,,Gradjań 

ski“ 4:2 (2:1).
R z y m .  8. 7. „Bolonja" — vTuryn" 1:0 (0:0). 

Bolonia otrzymała tytuł mistrza Włoch.
P a r y  ż. 8. 7. W lekkoatletycznych zawodach 

mistrzowskich Postawu Noel w rzucie dysk!em 
na 4b,35 łn nowy rekord francuski.

P a r y ż .  8. 7. Zawody reprezentacyjne w pił 
ce wodnej między Francja a Niemcami zakoń­
czyły się wynikiem 3:2 (2:9).

S t a m f o  rd-B r i dge .  8. 7. W angielskich 
lekkoatletycznych zawodach mistrzowskich 
Włoch Facelii zwyciężył angielskiego olimp ijczy 
ka Burgbleya w biegu przez płotk- na 440 yar 
dów, w czasie 53,4 sek.

N o w y  Jo r k .  8. 7. W amerykańsk;ch lekko 
atletycznych zawodadi mistrzowkslch przebiegł 
student Bowen 440 yardów przez plotki w czasie 
52,4 sekundy. ______

G ie łd a  p c in a n s k .*
Poznańska giełda zbożowa z dnia 8. VII. żyto 

26—27, pszenica 48—49, jęczmień przemiałowy 28 — 
29, owies 26 Jedna czwarta do 27 jedna czwarta, 
mąka żytnia 70 proc. 40. 2 pszenna 62 proc b8 i 
pół do 72 i pół, ospa żytnia 18—19, ospa pszenna 
20—21. Usposobienie spokojne

Z GIEŁDY
Giełda h/akejfika

Kraków. 8. iVII. Akcje utrzymane Dolar be* 
pmiaay.

Akcja pazeoysłowfc; ZieŁoniewoki 122 — 122,50 
Elektrownia 63.

Papiery procentowe: 4 proc. Prem Poż. inwe* 
stycyj 106,50—407.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem uspo­
sobienia ©spałowego. W JroLnych ilościach robio­
no jeayeie Zieleniewskim po kmsie utrzyma.ly/n 
i Elektrownią mocniej. Reazta efektów w zastoje. 
Z papierów procentowych 4 proc. Prem. Poż in- 
westycjjn^ słabiej.

Na pogjełdaau sytuacja podobna. Płacono: Gazy 
wschodnie 19,25 zniżkowo.

Waluty i dewizy oficjalnie -bez obrotów
Na rynKU walutowym w obrotach prywatnych I 

międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zir. ian. Podaż dostateczna przy mah m popycie W 
Krakowie dolar gotówkowy 8,87 i pół do 8.88 i pól 
Czeki bankowo 8,9u—8,90 trzy czwarte. Warsza­
wa dolar 8*87 i pół do 8,88, czeki 8,89 trzy czwar­
te do 6,90 jednaczwarta, Lwćw dolar 8,87 i pół do 
8,88 jedna czwarta, czeki 8,90 -8.C0 i pół. Katowice 
dolar 8,88—8,88 i pół, czeki 8,90 jedna czwarta do 
S,90 tezy czwarte. Kurs dzienny Banku Polskiego 
został niezmieniony

Giełda warszawska
Warszawa. 8. VII. PAT Londyn 43,14, Nowy 

Jork 8,88, Paryż 34,80, Praga 26,32, Szwajcar ja 
171,52, 171,95, 171,09, Wiedeń 125,06 jedna czWiFtai 
Włochy 46,66, 46,78, 46,54, Berlin w obrotach nieo­
ficjalnych 212,36.

Akcje: Bank Dyskontowy 126, Bank Polski 15-926 
Baiiik Spółek Zarobk. 78 i pół, Sole Pota sowe 38, 
Elektrownia Dąbrowa 90, Elektryczność 67. Silą' 
i Światło 126, Firley 48 i pół, 49; Wysoka 237, 235, 
Węgiel 68, Cegielski 36 i pół, Lilpop 28 trzy czwar 
te, Modrzejów 25, 'Parowozy 22 jedna czwarta, 28 
jedna czwarta, Starachowice 27. 26 i pół.

Pożyczki: 4 proc. pi cm poż. inwesł. 106, 106 I 
pół, 5 proc. pod. dolarowa 62 ©1, 61 i pół 5 proc. 
poż. koiegówa 46, 6 proc. poż. dolarowa 83 i pół, 
10 proc. poż. kolejowa 102 i pół, 8 proc Listy 
Zast. Buntu G. K. 94. , ^

Giełda wiedeńska
Wiedeń. & 7. Papiery wartościowe B

22 06 Bc ieotLiOdał 100,30, Kompas 14,90, Łtoder 
bank 26 30, Merkur- 20,10, Północne lutl, 'AKutr
Ko) Państw 38,75, Cement 121, AJpiny 39,30, Berj 
u Hutien 873 i pół, Krupp 11, Peiuihdcte 198 i pó^ 
Rims li0,55, Skoda 361,85. Siersiza 08& jBktóntew 
ski 77, Fanto 46, Karpaty 711, Galicja 46.

Ogłoszenie.
Rabinat Gminy Żydowskiej w * akow1© za­

rządza, że od dnia 8 lipca b. r. t? Virób rytual­
ny, zarzynany w  Krakowie dla dalszej sprze^ 
dąży, jakoieź żarzj nanr drób. z poza obrębu 
Krakowskiej Gminy żydowskiej pi wywieziony, 
m * być zaopatrzony przez wierm’ków żydow- 
skiej Gminy krakowskiej plombą, stwierdzającą 
koszerność drobiu.

Drób niezaopafrzony -w spomnianą plombą u- 
ważać należy za niekoszerny.

Przy lupowaniu części drobiu uważać rów­
nież należy, czy odnośna sztuka drobiu jest za­
opatrzona plombą.

Piomby będą dwojakiego rodzaju, a miano­
wicie :

Drób zarzynany w Krakowie będzie zaopa­
trzony plombą z napisem hebrajskim ..Zarzy­
nany w Krakowie w dniu  o godzinie ....**,
a dla drobiu zarzynanego noża ©1, ękein krako­
wskiej gminy żydov sk ej ..zarzyna ,y w cfniil . 
o godzinie....", bez słowa „w Krakowie", co 
ma służyć dla odróżnienia miedz', 'druhem za­
rzynanym w Krakowie, wzgleónw poza Krako­
wem.

Rabinat przypomina równocześme.wydane o- 
strzeżeoie, że przy nabywaniu nręsa w kitkrrh 
należy baczyć, czy w danych atW h je t umie­
szczona legitymacja 'Rabinat” . stwiżoizajact, 
2e dane jatki znajdują się pod ku■■tinlr, wkrr.i- 
ków Krakowskiej Gminy żydowskiej.

Kraków, dnia 8 lipca \92') r.
Rabinat Girshw wvt:i twk/wsfcl©!

1820x w  Krakowi*



Str. 12

[ Wolne pojadł

BIURO SPEDYCYJNE
poszukuje rutynow anej 11 
rzędiilozki, znającej bu­
chalterię i koreiponaen- 
cje. Z posada tą zw'ązą-
ny jest umeblowany po­
kój. w obręjęe plant. Zgło 
szer.ia pod „Rutynowa. 
na“ do Adm. „N. Dzienna 
ka“ .

STENOTYPISTYA nie­
miecka natychmiast pu- 
sZ'i:'kl\\ tiiua. Osobiste zgło 
scenie między godz. fr—7 
ul. Sławkowska 12, II, 
piętro. H95*

POSZUKUJE się zdolnej 
iiisutruKiorki bielizny,  ̂ u 
kończoną szkołą przemy 
slpwą. i  dtyiip  waky- 
ką w pracowni bielizny, 
mogącą prowadzić umo 
dziwnie szkolna pracow­
nie bielizny. Reflektuj*, 
się tytko na silę poważ­
ną, zdrową, zdolną i ziu- 
ptlme s a modre Iną, Zjta 
szenją do .jugniska Pra­
cy", Kraków, ni. Mikołaj 
ska 9, II. piętro, ou ?odz. 
9-1 IM . 1081DDL
POSZUKUJE się krawco 
wat, szyjącdj w domach, 
ido lepszych «h)ć*r. Zglo 
•zenta poc ,.uciera Lraw 
cowa" do Admlo. „Now. 
D—ennika". 123sxx

I r e k > ip e u a k >El
samodzielny werow. 
au  UrtUu. s alugoeetwą
praktińcą igiUMeztui, lako 
też losowy, poaamfcm'e po 
sady jako kierownik, łub 
'i to spótuk % małym 
wJdadęuu wedle umowy, i 
Łaskawe jgtoazeola dc 
Adm ,N. Dz'caoika" pod 
jatowWiJk" 1792j

PRAKTYKANTKA skle­
powa poszukuje posady 
Zgłoszenia do Adiii. ,Jł 
Ds'eunlka" pod „LUa“.

i089bp

A A A A A A A A

Ni. Ie2

V 3 -0 2 ó

I * "  No scion obecny "HI
patentowane łóiko dywanowe

oryginała* „ P a r f e h t ”  n,*- 
zDędoe dl* boleli, pensjonatów  
i k e id e g o  dom u. L e tk o  dyw a 
W N  Jest idaateui prcy b r i l ' .  
m iejsce. P o  nabyola - e  w siyst- 
aieh le p ijy ch  m sgasj uaeb i «  bli 
i Celsss Prosim y p rty  kupoie 
»wr»os< uw agę d a m e k  ochronny 

'jb r .roT ,; i słow ny,

„PERFEKT”
W  -zJe n iem oznc.ai nabyola 
upraaia alg swrdoii w prost do 
lebrykl, która w siada  n s jb lits ie  

m iejsca nabycia.

Wytwórni* pat tóiak 
dywanowych
8pdłka ■/, ogr, rdp 

B I E L S K O  -  K A M I E N I C A

ca stalą posadę przyjmie zaraz większe przedsię­
biorstwo przemysłowo-handlowe. Oferty z odpisami 
jtęiadectM i referencjami pod „Rutynow tny“ do Biu­
ra ogłoszeń F. Statter, Kraków, Rynek 8. 1749er

na K U RS Y 
H A N D liO W S  
F E I N I E  R<3AWPISY

STRADOM 27, codziennie od 9— 1 i 3— 5.
Kursy ooeimują: księgowość, korespoudencję han- 

diową, rachunki kupieckie, naukę o handlu i wek­
slach, stenografię i kaligrafię, — nadobowiązkowo: 
koresponJencję niemiecką I pisanie na maszynach. — 
Kursy Feinberga znreiestrowane są przez Minister­
stwo W. R, i O. P, i celują w przysposobieniu także 
osób starszych do zajęć biurowych. 173 li

TKUCHĘ HUMORU

ROMANTYK.

— Postaw, proszę, koło mnie te wazoniki, abym̂  
się czuł jak w kandeli na wolnem powietrz o.

L lo k a li

I 7DROJOW ISKA
1

MALEJOM A JORDA­
NÓW! Pragniesz dobrze 
wyglądać i mik spędzić 
czas let.il - pity 1*4* do
p&lkSiłonarU .K fctp bolr'!
Pokoje siontcznt, riaK\ 
patrioci Kuwhais p i w ą  
swrzwflŁf lOMtP

RABKA -  NOWY 
ŚWIAT. WILła NW 
3™. Pokófe 
śiirem, wyndtc 
ione z UJsUUU. •#< 
tualiwo z utraytuaha, 
ac wynąlądtc. I73i:

[
3

1

i

SPÓJNIKA
ozy:.,nęyo, — z fcapwelMfr! 
I.OOt-J.oU do*, rów pc- 
ssufeuje beuV»n<L»M̂ » A  
l i  prz*<weweirihw» t - j
mysitwe rt Aląrife ©’*- 
zzytłikwn, celem zwlęk 
szeiiia yrcdWWjA, Liwa- 
wne zytoszenin: Kraków, 
Skąywa pęc*t3wa 3ók.

17b?ęr

TYSIĄCE coorycb na ka 
taT iuładks, wzdącm, 
kurcze, ból t, dCM*w- 
nosć, brak apetytu, ogół 
ne osłabłego *tc. odzy­
skało zdrowie, używając 
zióik., stawnego na cały 
świat Doktora Dietla, — 
profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Żądajcie 
bezpłasnie broszury po­
uczającej. Aoree; Liszki, 
apteką, 1664ck
HALPERN Saotna unle- 
wainia legitymację, wy.
daną przez dyrekcję żyd. 
giron kofcd. w Krakowie.

1090g
WETSIEIN Izrael unie­
ważnia zgubioną książe­
czkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Kruków. 
_________________ 1087g
CHMIEL Jutlan, ur. 1900 
w Rzeszowie unieważnia 
zgubioną książeczkę woj 
skową, wydaną przez P. 
K. U. Rzeszów. 1736s

1
LOKAL frontowy ohszer 
ny, z piwnicą, połączone 
windą ciężarową, przy u 
Hcy handlowej, natych­
miast do odstąpienia. — 
— Zgłoszenia poa „Stra. 
dom do Adm „N. Dzień 
nlka“ J075g

p i U K n v  i T i ) v v n i . v  f »<» i  z s k

Zdolnego pomocnika vcę) handlowego
z działu tekstylnego — dywanowego, na sutą, 
dobrze płatna posadę, oraz praktykartą hand o- 
"weio przyjmie zaraz większe pized lębJorutwo 
handlowe. Zgłoszenia z odpisami świadectw pod 
. inteligentny haiidilowiec" do Biota ogłoszeń E. 
Stattera, Krakóyę, Rynek 8. 1804er

yv NOWOWYBUOOWA 
NYM dotnu, Kraków Ko 
narsk.ego 21, są piędo- 
pokojowe sionecznc mie 
szkania, z kumfomm, do 
wynajęcią od 1 sierpnia 
b, r. Zgłoszeń.a do Adm. 
Ń. Dziennika" pod „Do­
mów 58" — łub telefon 
Nr. 1322. 1065g

Reklamadźwignij handlu!
\\;. la w ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzi Hindk": Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz Jny: Dr. Wilhelm BerkeZhanuner.

Pcdakio: pdpowicdziainy: Zygfryd Mostu — 'Jowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz cowej 7, pod zarządem MaksymUjdoa. Feldmana


